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Minister Barthou w Polsce nicznyeh, by stwierdzić jego konieczność i 
trwałość. , ,

Nasza polityka i wasza odznaczają się 
jednakową uczciwością.

Przemówienie ministra spraw zagranicznych Becka

Louis Barthou.
Paryż. 'Wyjazd min. Barthou do War­

szawy miał charakter wyjątkowo uroczy­
sty. Na dworcu żegnali odjeżdżającego mi­
nistrowie: Tardicu, Sarraut, Flandin i Pic- 
tri, wiceprzewodniczący Izby Henry Pate, 
ambasador niemiecki Koester, posłowie — 
Jugosławji Spalajkowicz, Czechosłowacji O- 
suski i Rumunji Cęgi ano, rumuński mini­
ster spraw zagr. Titulescu, poseł grecki Po- 
łitis, prefekt policji Längeren, prefekt de­
partamentu Sekwany oraz cały wyższy per­
sonel Quai d'Orsay.

Ze strony polskiej żegnał min. Barthou 
ambasador Chłapowski w otoczeniu wyż­
szych urzędników ambasady.

Z ramienia prasy francuskiej udało się 
do Warszawy wielu najpoważniejszych ko­
respondentów agencyj informacyjnych i 
dzienników.

W Polsce.
Warszawa. Wczoraj o godz. 18.50 przy­

był do Warszawy francuski minister spraw 
zagranicznych p. Louis Barthou w towa­
rzystwie szefa gabinetu p. Rochet. Mini­
strowi Barthou towarzyszył od pogranicz­
nej stacji Zbąszyń ambasador francuski w 
Polsce p. Laroche.

Ministra Barthou w imieniu rządu R. P. 
powitał na dworcu w Warszawie szef pro­
tokółu zagranicznego M. S. Z. Karol Ro­
mer, w imieniu ministra spraw zagranicz­
nych dyr. gabinetu ministra Roman Dębic­
ki. Na powitanie przybył również Nun­
cjusz papieski msg. Marmaggi. Obecny był 
także wojewoda Jaroszewicz.

Na peronie zebrali się członkowie am­
basady francuskiej z radcą Bressy oraz atta­
che wojskowym gen. D‘Arbonneau. Przy­
bycia gościa oczekiwali liczni przedstawi­
ciele Stowarzyszenia Polsko-Francuskiego, 
przedstawiciele prasy polskiej, wielu kores­
pondentów prasy zagranicznej, przedstawi­
ciele kolonji francuskiej oraz tłum publicz­
ności, który zgotował p. ministrowi serde­
czną owację.

Po krótkim ceremonjale w salonach re­
cepcyjnych dworca minister Barthou w to­
warzystwie ambasadora Laroche i p. Ro- 
chat odjechał do gmachu ambasady francu­
skiej.

N.emiecka wycieczka 
w Krakowie

Kraków. Wczoraj rano przybyła do 
Krakowa liczna wycieczka z opolskiego 
Górnego Śląską. Uczestników wycieczki 
powitali na dworcu miejscowe stowarzy­
szenia. Wycieczka zwiedziła zabytki Kra­
kowa i saliny w Wieliczce.

Panic Ministrze!
Niech mi wolno będzie wyrazić radość, 

jaka odczuwam witając dziś u nas ministra 
spraw zagranicznych Francji, państwa za­
przyjaźnionego i sprzymierzonego, z któreni 
tacza nas więzy dawne i tradycyjne oraz 
potężne i pokojowe przymierza. Jestem 
również szczęśliwy, że mogę powitać Pa­
na. Panie Ministrze, wybitnego męża stanu 
który w ciągu całej swej działalności poli­
tycznej był zawsze wiernym zwolennikiem 
naszej przyjaźni i jednym z głównych jej 
realizatorów.

Układy łączące Polskę i Francję
sa jednym z najsilniejszych i najbardziej ży­
wotnych i najtrwalszym czynnikiem poli­
tyki międzynarodowej. Jedynym ich celem 
bowiem jest

organizacja i umocnienie pokoju
w swej treści i w swych skutkach, przyczy­
niają sie one zawsze, a nie sprzeciwiają s ę 
nigdy wszystkiemu temu, co służy do u- 
gruntowania dobrodziejstw pokoju, którego 
pragnie cała ludzkość. Wskazuia one na­
szym obu krajom jednakowe przywiązanie 
do najszlachetniejszych idei niezależności i 
wolności, najskuteczniejsza drogę dla usta­
nowienia w harmonijnej kolaboracji przez 
owocna prace podstaw lepszej przyszłości

Witam w panu. Panie Ministrze męża 
stanu, którego udział przy opracowaniu ak­
tu dyplomatycznego z roku 1921, tworzące­
go zasady naszego sojuszu by! tak znaczny 
i tak osobisty. Pragnę podkreślić specjal­
nie radość, jaką odczuwam widząc Pana 
wśród nas i szczęśliwy jestem, że mogę wy 
razić te radość w sposób jak najwyższy i 
jaknajserdeczniejszy. Podróż, jaka Pan 
przedsięwziął do nas pozwoli również i Pa­
nu Panie Ministrze, poczynić obserwacje 
niepozbawione wagi. które dadza Panu mo­
żność stwierdzenia do jakiego stopnia słu- 
sznem było zawarcie naszego sojuszu. 
Stwierdzenie takie jest zawsze cenne d,a 
męża stanu. Pozwalam sobie sadzić, że be 
dzie ono również miłe dla Pana, jak i dla 
nas. Niech mi więc wolno będzie widzieć 
w Panu. Panie Ministrze nietylko ministra 
spraw zagranicznych sprzymierzonego pań­
stwa i wielkiego zaprzyjaźnionego narodu, 
lecz również męża. który od pierwszej chw­
il gdy stanął wobec zagadnienia polsko- 
francuskiego zalał w stosunku do tej spra.- 
xx'y stanowisko również wyraźne, jak ja­
sne, który był tego sojuszu zwolennik;em

Bruksela. W związku ze śmiercią kró­
le Alberta I i objęciem władzy przez króla 
Leopolda I wyjedzie do Polski ambasador 
nadzwyczajny w celu notyfikowania Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
wstąpienie na tron młodego monarchy.

Że względów kurtuazyjnych ambasador 
ten wyjedzie wyłącznie do Polski, nie od-

PARYŻ. Dużą sensację wywołał fakt 
zwolnienia przez sędziego śledczego w Dijon 
domniemanych trzech zabójców radcy Prin- 
cea Lussatsa, Spirito i Carbonne'a. W wy­
niku dotychczasowych zeznań świadków i 
konfrontacji sędzia śledczy nie mógł pod- 

_ trzymywać oskarżenia przeciwko tym trzem 
i aresztowanym, wobec czego uwolniono ich z

najbardziej oddanym i najwierniejszym, 
który przez swa wizytę w naszej stolicy da­
je dobitne potwierdzenie głębokiego prze­
konania o

niezachwianej trwałości naszego 
sojuszu,

0 jego wartości i jego skutkach pomyślnych 
nietylko dla obu naszych krajów, lecz dla 
całokształtu spraw międzynarodowych. 
Wznoszę kielich na cześć Jego Ekscelencji 
prezydenta republiki francuskiej, za pomy­
ślność wielkiego narodu francuskiego, przy­
jaźń nasza i sojusz i za /.drowie naszegu 
drogiego gościa p. Louis Barthou. ministra 
spraw zagranicznych Francji.

Mowa min. Barthou
Panie Ministrze!

Odczuwam żywą i głęboką radość, znaj­
dując się w towarzystwie Pana, Panie Mini­
strze, którego działalność rozwija się z co­
raz większym autorytetem. Dla wyrażenia 
tej radości nie będę uciekał się do obowiąz­
kowych obrzędów tradycyjnych toastów 
Zapewne zwracam Waszej Ekscelencji wizy­
tę, którą złożył Pan we wrześniu r. ub. rzą­
dowi francuskiemu, jednakże

obecność moja tu wykracza poza ramy 
aktu kurtuazji.

Jestem dumny, reprezentując Francję, całą 
Francję, która zna cenę wierności w kraju, 
z którą łączą ją odwieczne więzy.

Przynoszę Panu przyjaźń Francji
1 dziękuję za wyrażoną w tak mocnych sło­
wach przyjaźń Polski. Ci, którzy wydają 
sąd o rzeczach z zewnątrz na podstawach 
pozorów, a przedewszystkiem ci starają się 
wyzyskać nieuniknione trudności w życiu 
narodów, nie wiedzą co mogą zdziałać dwie 
wole zrodzone z jednego ideału i dążące wy­
trwale do jednego celu.

Są przyjaźnie, których nic zniszczyć 
nie zdoła,

gdy opiei a ją się zarówno na uczuciach, jak 
i na rozsądku, a także dlatego, że przeszłość 
panuje nad ich przyszłością. Między Fran­
cją a Polskę przyjaźń ta stała się sojuszem 
w roku 1921. W charakterze ministra woj­
ny w gabinecie, w którym przewodniczył 
mój przyjaciel Arystydes Briand brałem 
udział w zawarciu traktatu, który nas łączy. 
Przybywam dziś, jako minister spraw zagra-

wiedzając przy tej sposobności innych sto­
lic. Skład ambasady nie został jeszcze de­
finitywnie zatwierdzony przez króla. Na 
czele jej stanie prawdopodobnie wvbitny 
mąż stanu. Ponadto w świcie j”go przybę 
dzie do Warszawy wysoki oficer sztabowy 
oraz paru innych dygnitarzy. Data wyjaz­
du będzie ustalona w najbliższym czasie.

zarzutu dokonania zabójstwa. Garonne i Spi­
rito wypuszczeni natychmiast na wolność 
wyjechali do Marsylji, natomiast Lussatsa 
zatrzymano jeszcze w więzieniu. Wydany on 
będzie władzom śledczym w Paryżu w 
związku z nowem oskarżeniem o kradzież 
brylantów.

Nie chcemy atakować, ani grozić nikomu, 
zaś nasze porozumienie nie sprzeciwia się 
żadnemu szczeremu wysiłkowi, zmierzające­
mu do odprężenia wśród skomplikowanych 
zagadnień, które niepokoją Europę.

Przyjaźń Francji i Polski stanowi
czynnik pokoju,

trwałości, porządku i bezpieczeństwa. Silna 
konsolidacja i wspaniały rozwój państwa 
polskiego są jednym z najdonioślejszych fak­
tów Europy współczesnej. Dzięki zawartej 
w niej potędze ideałów wolności naprawiła 
zło niewoli. Głos polski, którego stuletni 
ucisk nie zdołał stłumić, wyznaczył ze słusz­
ną dumą przeznaczenie wielkiego narodu. 
Nie znosiliście napróżno cierpień — prawo 
nie uległo przedawnieniu. Wasze odrodzenie 
narodowe, którego hasło rzucił i wzór dał

wasz sławny Marszałek
0 imieniu dziś na całym świecie legendar- 
nem uczyniło z Polski kraj wielki, słuchany
1 poważany. Francja cieszy się z tego.

Nic nas nie dzieli.
Ogólne bezpieczeństwo, którego Liga Naro­
dów winna pozostać rękojmią i gwarancją 
uznane jest przez wszystkie nieuprzedzone 
umysły za niezbędny i wstępny warunek re­
dukcji zbrojeń. Pod względem gospodar­
czym Polska i Francja niezależnie od prze­
ciwieństw, jakie niekiedy dzielić mogą ich 
interesy są zgodne w tym samym lojalnym 
wysiłku, zmierzającym do ich zbliżenia. Tak 
więc

wszystko nas łączy
ku wspólnej akcji. Tak żadna większa roz­
bieżność nie byłaby w stanie rozdwoić ani 
też osłabić. Nie mając pretensyj podnosze­
nia naszego przykładu do znaczenia ideału, 
możemy niemniej widzieć w nim regułę do­
broczynną dla wszystkich narodów, które 
widzą szlachetną trójkę pogodzenia inter 
sów swej ojczyzny z solidarnością, wywodzącą 
się z ducha europejskiego.

Jakże liczne nauki mógłbym wyciągnąć 
Panie Ministrze z wasze] wzruszającej l 
tragicznej hlstorjl, przynoszącej zaszczyt 
duchowi ludzkiemu, gdyby moje bardziej 
określone czynności nie sprowadziły mego 
przemówienia do granic ściśle określonych 
zagadnień. Jakież imiona, które podziwia­
my. a nawet uwielbiamy mógłbym wymie­
nić. jakie dowody współpracy wielkich du­
chów naszych dwóch narodów mógłbym 
sławić ku chwale cywilizacji pokoju, który 
we wspólnem naszem dziele stanowi wspól­
na nasza nadzieję. Polska w oczach na­
szych tworzy swa historie, która czyni ją 
również wielka, jak była jej przeszłość. Z 
roku na rok daje ona dowody swej siły 1 
rozwija ją dzięki pracy upartej, wynikają­
cej z iej płomiennego patriotyzmu. Wzno­
szę kielich na cześć czcigodnego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, wznoszę zdrowie p. 
Beckowej. której gościnnością jestem wzntW 
szony. jak również zdrowie Pana. Panie Mi­
nistrze. Piję na pomyślność narodu polskie­
go.

Pośrednictwo Japonii 
miedzy ZSRR. a Mandżurie

Tokio. Minister spraw zagranicznych 
Hirota. który podjął się mediacji w roko­
waniach pomiędzy ZSRR a Mandżuria, w 
wywiadzie prasowym oświadczył, iż ma na 
dzieje, że sprawa zostanie załatwiona przy­
jaźnie w duchu pojednawczym. Minister 
dodał, że pomyślne załatwienie sprawy ko­
lei wschodnio-chińskiej przyczyni sie do 
trwałego pokoju we wschodniej Azji. nada­
jąc pomyślny zwrot sytuacji, jaka wytwo­
rzyła się pomiędzy Rosją, Mandżuria a Ja­
ponią.

Nadzwyczajna ambasada belgijska do Polski

Domniemani mordercy Prince'a 
w* puszczeni na wolność
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Przyjaźń polsko-francuska
Podjęta podróż ministra spraw 

zagranicznych Francji, p. Barthou do 
Polski urasta do wagi międzynarodowej 
i budzi najżywsze echa w Europie. Ob 
jawy te dowodzą o pierwszorzędnej ro 
li naszego Państwa w stosunkach mię 
dzynarodowych. przyjaźń, którego wy 
soko jest ceniona przez mocarstwa. Nie 
przesadzimy, jeśli stwierdzimy, że w jej 
chwili punkt ciężkości polityki europej­
skiej spoczywa w Warszawie. Podkre­
śla to prasa wszystkich krajów. Szcze­
gólnie francuska i niemiecka.

Ostatnio wielki organ paryski „Le 
,Temps" poświęcił artykuł wstępny sto­
sunkom polsko-francuskim i podróży mi­
nistra Barthou do Warszawy. Przytu- 
czymy ważniejsze myśli przewodnie 
wspomnianego artykułu. I tak:

Dziennik stwierdza, że w związku 
porozumieniem francusko-polskiem, wy­
suwa się zbyt wiele spraw, aby bezpo­
średnie i szczere wyjaśnienia ppmiedzv 
odpowiednimi ministrami, nie były w 
wysokim stopniu pożądane. Rozmowy 
przygotowawcze, przeprowadzone w 
związku z tą podróżą, wykazały grunto­
wną zgodność poglądów między War­
szawą a Paryżem, Wszystko bowiem 
zbliża do siebie Francję i Polskę: histo­
ria, pewne podobieństwa temperamentu, 
interesy polityczne i gospodarcze, tak, iż 
traktat francusko - polski, zawarty 12-go 
maja 1921 roku i wzmocniony konwen­
cjami z roku 1922 i 1925, wydaje się me­
tyle wyrazem chwilowej zgodności, ile 
istotną koniecznością.

Jeżeli czasem chmury zaciemniały to 
porozumienie, to wina za to spada w 
mniejszym stopniu na pewne określone 
gesty i przemyślane.zamiary, niż na nie­
porozumienia, zrodzone albo z niedosta­
teczności informaeyj. albo z braku wza­
jemnego zrozumienia. Może ze strony 
Francji w pewnych chwilach nie doce­
niano znaczenia czynnika polskiego dla 
Jadu europejskiego. Z tego punktu widzę 
u ja traktat w Locarno i ostatni pakt czte 
rech Odczuto W Warszawie nieprzyjem­
nie. Tego rodzaju niedocenianie nie le­
żało w zamiarach odpowiedzialnych 
kierowników dyplomacji francuskiej. — 
Trzeba jednak przyznać, że pewne ko­
mentarze, czynione w niektórych kołach 
francuskich, mogły słusznie ząnicpoko ć 
Polskę.

W dalszym riągu „Le Temps“ pod­
kreśla znaczenie Polski w Europie, fakt 
szybko wzrastającej ludności, świado­
mość pomyślnych wyników w wielu 
dziedzinach życia państwa a także sy­
tuację geograficzną. Wszystko to tłu­
maczy charakter polityki polskiej oraz jej 
czujność polityczną.

„Le Temps" zaznacza w dalszym cią­
gu, iż Rząd polski me uczynił nic takie­
go, co mogłoby poważnie i trwale wzru­
szyć dawnych przyjaciół. W szczegól­
ności nic dotychczas nie upoważnia do 
przypuszczenia, źe odprężenie w stosun­
kach polsko-niemieckich, zarysowane w 
deklaracji lutowej, miało, według rządu 
polskiego inny cel. jak tylko zapewnie­
nie pokoju w Europie, co jest także ce­
lem polityki francuskiej. — Konferencje 
przed wyjazdem min. Barthou, a jeszcze 
bardziej rozmowy, które francuski mi­
nister odbędzie w Warszawie, dadzą 
możność bardziej szczegółowego wyja­
śnienia zarówno znaczenia deklaracji 
polsko-niemieckiej, jak i zastosowania u- 
kładu polsko-francuskiego.

Tytułem przykładu ewentualnych te­
matów rozmów w Warszawie — „Le 
Temps“ cytuje m. in. konferencję roz­
brojeniową i Ligę Narodów oraz szereg 
innych spraw z dziedziny polityki mię­
dzynarodowej. To wszystko jest tylko 
wykonaniem traktatu z r. 1921. w mvśl 
którego Francja i Polska zobowiązały 
się do „porozumiewania się co do wszy­
stkich kwesty! z zakresu polityki zagra­
nicznej. interesujących obydwa państwa 
i dotyczących uregulowania stosunków 
międzynarodowych, zgodnie z duchem 
traktatów i paktem Ligi Narodów“.

Można również przypuszczać, że w 
rozmowach tych poruszone będą kwe­
stie ekonomiczne. i

Groźby Goerlnsa
Londyn. Dzienniki angielskie ogłaszają 

wywiad, udzielony przez Goeringa kores­
pondentowi Reutera w Berlinie. W wy­
wiadzie tym Goering określa wydatki obec­
nego budżetu na obronę napowietrzną jako 
minimalne.

„Napewno nikt nie jest w stanie zmusić 
mnie do zaniechania najniezbędniejszych 
zarządzeń ochrony przeciwlotniczej. Wy­
datki te są tylko drobną cząstką tego, co 
jest koniecznem i później będę się musiał 
domagać więcej pieniędzy.

Goering oświadczył również, że potaje­
mne zbrojenie się napowietrzne nie jest 
możliwe i Niemcy nie mogą wybudować

potężnej floty napowietrznej W taki sposób, 
aby to nie zostało zauważone.“

Goering zaatakował następnie Francję, 
oświadczając: „Francuzi wcale nie chcą się 
rozbrajać i cały świat o tern wie, Pocóż 
więc cała ta komedja? Jeżeli Francuzi dążą 
do wojny, to ja tego nie zmienię. Nigdy 
się niczego nie balem, ale nikt nie daje się. 
zastrzelić dobrowolnie i dlatego będzie się 
bronić. Cały naród nieńńecki powstałby 
jak jeden mąż, aby bronić granic niemiec­
kich. Czasy się zmieniły i dzisiaj każdy 
robotnik zaprotestowałby przeciwko inwa­
zji. Przechadzka do Nadrenji nie byłaby 
dzisiaj możliwa.“

Na temat konfliktów kościelnych Goe­
ring oświadczył: „Spory kościelne są dla 
mnie wogóle wstrętne. Gdyby one jednak 
miały przysporzyć państwu trudności, to 
przytrę rogów nawet i duchownym i księ­
żom. Dotyczy to w równym stopniu koś­
cioła ewangelickiego jak i katolickiego.“

Przy slabem trawieniu, małokrwi- 
stości, wychudnięciu, błędnicy, choro­
bach gruczołów, wysypkach skórnych 
i czyrakach naturalna wóda gorzka 
Franciszka-Józef a reguluje . tak ważne 
działanie kiszek. Zal. przez lekarzy.

Wstrzasajaca katastrofa kopainiana
Dotychczas wydobyto 80 trupów. —

Berlin. Donoszą z Białogrodu, że w 
;ednej z kopalń w pobliżu Sarajewa na­
stąpił straszny wybuch, który spowodo­
wał zawalenie się części kopalni. We­
dług prywatnych informąęyj dotych­
czas wydobyto z pod gruzów 18 trupów 
Zarazie brak iest bliższych wiadomo­
ści. Liczba górników znajdujących się

Kilkuset górników odciętych od świata.
w dniu wczorajszym wydobyto 80 tnrw chwili katastrofy w podziemiach ko­

palni wynosi kilkaset. Według doniesień I pów. 
z Wiednia o tej katastrofie do godz. 151

Przyczyny katastrofy.
Błałogród. Przyczyna eksplozji jednej i 

kopalń pod Seraiewem było nagromadzenie 
sie wielkiej ilości gazów. Władze podjęły 
natychmiast akcje ratunkowa, która natra-

fiła na duże trudności z powodu bezustan­
nego obsuwania sie ziemi przenikania wo­
dy. Dotychczas wydobyto zwłoki 47 górni­
ków.

Zerwanie rokowań 
miedzy Watykanem a Niemcami

Cłtta del Vaticano. Koła, zbliżone 
do Watykanu, oficjalnie potwierdzają 
wiadomość o wyjeździć do Berlina de­
legata niemieckiego do rokowań z Wa­
tykanem — radcy ministerialnego But- 
inanna Koła te, unikające ujawnienia 
istotnego stanu rzeczy, iaki wytworzył 
się w toku ostatnich rokowań, wyrażają 
opihje, że Butm.ąnn wyjeżdżał pa nowe. 
instrukcje do Berlina parokrotnie. Po­
nieważ jednak Ostatnie rozmowy nid da* 
łv pozytywnych wyników, wyjazd But- 
manna uważany być musi jako dowód 
silnego kryzysu, istniejącego w stosun­
kach pomiędzy rządem Rzeszy a Waty­
kanem. W kołach, interesujących się 
rokowaniami watvkańsko-niemieckierni.

zwracają ponadto uwagę, że w rokowa­
niach tych nie brał poważniejszego u- 
działu ambasador niemiecki przy Stolicy 
Apostolskiej. Podobno wicekanclerz v. 
Papen, współtwórcą konkordatu, został 
od udziału w pertraktacjach odsunięty. 
Liczne konferencje, jakie w Watykanie 
przeprowadzał poseł bawarski, nie dały 
wyników. :

Wszystkie te: okoliczności uzasadnia­
ją :przy puszczenie. że sytuacja pomiędzy 
Watykanem a Rzeszą jest bardzo powa­
żna. Nastroje pesymistyczne potęguje 
fakt, że przypuszczalna data powrotu 
radcy Butmanną z Berlina nie jest abso­
lutnie znana.

Wyrok na spiskowców rumuńskich
Bukareszt. Trybunał wojenny ogło­

sił ub. nocy wyrok \v procesie o spisek 
przeciwko królowi. Wszystkich 13-tu

oskarżonych z płk. Precupem na czele, 
skazano każdego na 10 lat więzienia, a 
wojskowych ponadto na degradację.

2688-lecie istnienia Rzymu
Rzym. Z okazji 2688 rocznicy założę-1 obecny Mussalini oraz cały korpus dypło­

nią Rzymu oraz narodowego święta pracy | matyczn
odbył się szereg imponujących uroczysto­
ści, w których wzięły udział olbrzymie ma­
sy ludności. W wielu miejscach a w szcze­
gólności w Rzymie odbyła się inauguracja 
wielkich robót publicznych.

Uro czystości rzymskie rozpoczęły się 
inauguracją posągu konnego bohatera A- 
meryki Południowej Bolivara. Pomnik ten 
został zaofiarowany stolicy Włoch przez 
Boliwję, Kolumbję, Ekwador, Panamę, Pe­
ru i Wenezuelę. Na uroczystości tej był

Ńa piacu Weneckim wypełnionym przez 
tłumy b. kombatantów i inwalidów wojen­
nych oraz czarne koszule, Mussolini wy­
głosił przemówienie z trybuny wzniesionej 
pośrodku placu.

Po południu odbyła się inauguracja no­
wego parku publicznego oraz robót restau­
racyjnych Mauzoleum Adriana.

Podobne uroczystości, połączone z inau­
guracją zakrojonych na wielką skalę robót 
publicznych, odbywają się w całym kraju.

W ten sposób z czysto protokularnei 
w zasadzie wizyty, mogą się wyłonić 
korzystne rezultaty polityczne. Najbar­
dziej serdeczną przyjaźń na świecie trze 
ba od czasu do czasu podtrzymać , roz­
grzać przez osobisty kontakt Minister 
Barthou wykaże w Warszawie, że przy­
jaźń Franc» dla Polski jest przepojona 
nietvlko wspomnieniami historycznemu 
lecz opiera sie na doskonałej równości 
i wynika także z praktycznych koncep- 
cyj j wspólnych interesów obu krajów 
oraz pokoju Europy. Polscy mężowe 
stanu, których mogły zaskoczyć pewne 
powierzchowne wahania polityki fran­
cuskiej, odczują, że ta polityka dziś. tak 
lak zawsze, mocno opiera się na zasa­
dach, które postawiła sobie po za koń-

czeniu wojny. Niewątpliwie Francja nie 
uważa, by pewne nowe zastosowania 
były niemożliwe, ale może je rozważać 
tylko na szerokiem tle międzynarod 
wem i w zupefnem porozumieniu ze 
swoimi przyjaciółmi.

Z wywodów powyższych wynika ja­
sno. że Francja, którą niezawsje może 
wywiązywała się w stosunku do Polski 
ze zobow!ązań traktatowych — zrozu­
miała swói błąd i dziś pragnie go na­
prawić. Wizyta p. min, Barthou. skła­
dana Rządowi polskiemu usunie niewąt­
pliwie wiele sieni, jakie,w ostatnich la­
tach chwiejna polityka francuska rzuci­
ła na przyjaźń polsko-francuską. Leży to 
zresztą w żywotnym interesie obu mo­
carstw.

W kilku wierszach
We wzmiance, zatytułowanej „Poco takie 

ilości stali?“, „Generalanzeiger“ donosi, że pro­
dukcja „Zjednoczonych stalowni“ niemieckich 
wzrosła w pierwszym kwartale bieżącego roku 
z 60.000 do 760.000 ton.

*
Ze względów oszczędnościowych zwinięto 

obóz koncentracyjny Ochtum-Land pod Bremą. 
Internowani, uznani za wrogów państwa, po­
zostaną nadal zamknięci w zbiorowym obozie 
koncentracyjnym na terenie Prus.

' ‘ 't’V ■ rł • - \: ■: 1
: W ostatnich czasach, został odebrany debit 

pocztowy „Narodniro Listom“ oraz przywrócony 
debit >,Lidovym Novinom“.

*
Za kradzież ładunków kolejowych skazano 

na stacji Baiaszow w pobliżu Saratowa (Rosja) 
jednego kolejarza na karę śmierci, 7 na 10 lat 
więzienia, pozostałych zaś na różne kary wię­
zienia.

*
W Halle (Niemcy) ścięto toporem dwóch 

pospolitych morderców, z których jeden zabił 
własne dziecko nieślubne, a drugi ucznia szko­
ły średniej. Również w Karlsruhe stracony Zo« 
stał 25-letni bandyta za morderstwo rabunku« 
we.

-------OOO-----—

Ulica Adama Mickiewicza 
w Stambule

Stambuł. Na ulicy, przy której stał dom, 
gdzie zmarł Adam Mickiewicz, umieszczo­
no tablicę z napisem „Ulica Adama Mic« 
kicwicza“.

Francja na froncie 
walk# z bezrobociem
Paryż. Ministrowie Sarraut, Flandin I 

Marquet uzgodnili między sobą plan uży­
cia funduszów ubezpieczeń społecznych na 
walkę i bezrobociem. Podjęte mają być 
wielkie roboty, głównie w okręgach, do­
tkniętych bezrobociem. Specjalne komisje 
zbadają szczegóły umożliwiające podjęcie 
w najbliższym czasie ostatecznych decyzyj.

Łódź z załoga zatonęła
Płock. Wczoraj popołudniu z portu pło­

ckiego w Radzyniu wyjechała łódź robotni­
cza pod żaglem, wiozącą magazyniera por­
tu Heikiego, taechnika Dorywalskiego oraz 
7 robotników. W odległości kilkudziesię­
ciu metrów od brzegu fala zalała łódź. któ­
ra sie wywróciła. Hejki i Dorywalski o- 
raz 2 robotników utonęło, a resztę osób zdo­
łano uratować.

Trocki wróci do Turcil
Paryż. Publicysta London zapewnia w

„Le Journal“, że Trocki otrzymał oficjalne 
wezwanie do opuszczenia w najbliższym 
czasie Francji. Zostanie on wysiedlony w 
sposób, wykluczający możliwość jego po­
wrotu w granice republiki. B. komisarz so­
wiecki wyraził życzenie osiedlenia się albo 
w Hiszpanii, albo w Turcji. Wydaie s.ę 
pewne, że tylko władze tureckie nie sprze­
ciwią się jego powrotowi dc Turcji. Nara- 

ł zie Trocki pozostaje w BareSon.



Poniedziałek, dnia 23 -go kwietnia 1934 r.

Poniedziałek

23
kwietnia

Dziś: Wojciecha R M. 
Jutro: Fidelisa Kapuc. 
Wscb. st.: 4,23.
Zach. sl.; 18,45.

Po wpisach do szkół polskich na Śląska

Harcerze łotewscy w Warszawie.
WARSZAWA. Onegdaj rano przybył do 

Warszawy nacz. skautów łotewskich Dom- 
browskis oraz harcerski komisarz zagranicz­
ny Lendis z małżonką. O godz. 10-tej goście 
łotewscy złożyli wizytę w lokalu głównej kwa­
tery harcerskiej sędziemu Olbromskiemu, o 
godz. 13-tej w lokalu komendy chorągwi war­
szawskiej Z. II. P. odbyła się konferencja, 
poświęcona zbliżającemu się zlotowi narodo­
wemu skautów łotewskich i udziału w nim 
harcerzy polskich. O godz. II-tej goście byli 
przyjęli przez ks. kanclerza Mauersbergera. 
Wieczorem goście wyjechali do Kato­
wic.

Województwo śląskie.
Z Katów cłciego

(—) Nominacje wśród duchowieństwa śląskiego.
Ks. administrator Jerzy Brejza, Pawłów, o- 

trzymai instytucję kanoniczną na parafie Pa­
włów; Ks. administrator Franciszek Dobrowol­
ski, Wisla W., otrzymał instytucję kanoniczną 
na parafie Wista Wielka. Ks. Juliusz Kwapulij- 
ski, Król. Huta (św. Józef), otrzyma! instytuc e 
kanoniczną na parafie Ornontowice; Ks. adm: 
nistrator Franc,szek Dorosz. Ochaby, otrzyma! 
instytucje kanoniczną na pa raf Je Zarzecze; Ks. 
łokalista Piotr Pawelczyk. Nicboszowy, otrzy­
ma! instytucie kanoniczną na parafie Gostyń 3'.. 
O Karol Bik, O. F. M., zamianowany admini­
stratorem parafji Par.ewnik, Ks. Eugeniusz Brzu- 
ska zamianowany administratorem ex currenio 
parafii Ogrodzona; Ks Jan Grzonka zamiano­
wany lok a lis tą w Niebocznwacb. Ks. dziekan 
bon. Ferdynand Szułert z Prucbny zamianowa­
ny administratorem ex currendo w Małych Koń­
czycach; Ks. prob. Franciszek Szulc wizytme 
naukę religji w szkołach powszechnych w obrę­
bię parafii Kochtcwice: Ks. Józef Och odek, wi­
kary z Dziedzic, przenies.ony jako adm.n.stratar 
do Ochab; Ks. Jan Prus, wikary z Za rzecz i, 
przeniesiony jako w.kary do Dziedzic; O. Bo­
nawentura C.choń, zam.anowany wikarym w 
Panewmku; O Dominik Chuchracki zam.anowa­
ny wikarym w Panewmku; O. Korneliusz Czech, 
zamianowany wikarym w Panewuiku.

Pielgrzymka do Rzymu.
W dniu 17 maja br. wyrusza z Katowic 

śląska pielgrzymka do Rzymu. Zwracamy u- 
wagę wszystkim, pragnącym wziąć udział w 
powyższej pielgrzymce, iż należy już w naj­
bliższych dniach zgłosić swój udział i za­
pewnić sobie miejsce.

Szczegółowych informacyj udziela i zgło­
szenia przyjmuje Związek Powstańców Ślą­
skich, Katowice, ul. Plebiscytowa 1 oraz 
wszystkie oddziały biura podróży Wagons 
Lita Cook. Całkowity udz'ał w pielgrzymce, 
obejmujący paszport, wizy, przejazd, utrzy­
manie, hotele, zwiedzanie i t. d. wynosi zło­
tych 885.

Termin zgłoszeń upływa z dniem 1 maja 
bież. roku.

(—) Opieka nad obozami nracy dla młodzieży.
W związku z zakrojona na szeroka skale 

ga-nizacla o boyów pracy, ministerstwo opieki 
społecznej poleciło okręgowym inspektorom 
pracy, aby otoczyli te obozy szczególną życz­
liwością i opieką. Inspektorzy praev maja brać 
czynny udział w pracach Stowarzyszenia Op e- 
ki nad Niezatrud,mona Młodzieżą, organ żujące­
go te obozy. W najbliższym cyasie minister­
stwo o-pieki społecznej w porozumieniu z Fun­
duszem Pracy powoła specjalne komisie dla li­
sta,lenia norm wydajności pracy w obozach 
młodzieży. Praca w ośrodkach młodzieży po­
winna być przeprowadzana w ten sposób, aby 
nie przeciążając członków obozów, odpowiada­
ła pod względem wydajności pracy robotników 
niewykwalifikowanych.

Jeszcze jedna ofiara dzikiego szybu.
W czasie wydobywania węgla z dzikich 

odkryweK na polach przy kolonji Fryderyka 
w Wełnowcu przez oberwanie się kamieni, 
zasypany został 22-letni Skrobisz Konrad z 
Siemianowic, który doznał złamania kręgo 
słupa, kilku żeber i prawej nogi, tak, że po 
niósł śmierć na miejscu. Zwłoki po wydoby­
ciu na powierzchnię, przewieziono do szpitala 
w Wełnowcu.

(—) Należy tępić «rkodllwe rośliny.
Mag,strat przypomną właścicielom wzg' 

dzierżawcom gruntów o tępemu ostu polnego, 
swego lancetowego, łąkowego, zw slego ką- 
dz.crzawego i nastroszonego tak. by ie cał<> 
WiC.e usunąć ze swego gruntu. N.ewypelmeo e 
obowiązku mszczenia ostu karane będzie grzy­
wną do wysokości luO zł. lub aresztem do 2—en

Ocena wyników wpisu.
Minął tydzień zapisów do szkoły polskiej. 

Ogólne wrażenie jest raczej korzystne. Sta­
rano się nadać akcji charakter uroczysty, 
jakim jest w istocie zgłoszenie do szkoły 
dziecka tak dla niego, jak dla rodziców. Uro­
czystym jest akt ten na Śląsku tembardziej, 
że znajduje w nim wyraz utrwalania się od­
wiecznej polskości kraju i zwycięstwa nad 
obcą naturze człowieka dwoistością kultu­
ralną, sztucznie narzuconą i podtrzymywaną 
przez ■ żywioły niemieckie, zależność gospoś 
darczą, niepewność zarobku i biedę bezrobo­
cia. Było w tern równocześnie przeciwsta­
wienie się niemoralnej taktyce niemieckiej 
kupowania dusz, która niestety jak świadczą 
odgłosy terenu, w roku bieżącym zyskała na 
sile i zakresie.

Przebieg zapisów.
Przebieg akcji zapisowej był spokojny 

i poważny, w wielu miejscowościach manife­
stacyjny n? rzecz szkoły polskiej. Tymcza­
sowe wyniki podajemy dziś na innem miej­
scu. Narazić skontatować wystarczy, 
że niedociągnięcia tu i ówdzie stwierdzone 
powstały z szerzonego wśród ludności złud­
nego mniemania — że zapisanie dziecka do 
szkoły niemieckiej stwarza nadzieję otrzy­
mania zarobku po tej, a częściej po tamtej 
stronie granicy. W pasie przygranicznym 
n. p. uporczywie kolportowano pogłoski o ro 
botach publicznych, przy których znajdą za­
trudnienie obywatele polscy, jeżeli wykażą 
się poświadczeniem Volksbundu o oddaniu 
dzieci do szkół niemieckich. Od sprzedania 
dzieci polskich zależeć ma według innej wer­
sji uruchomienie zakładów przemysłowych, 
uzyskanie zapomóg, bonów żywnościowych, 
narazie "v postaci zadatku, później zaś trwa­
łych świadczeń. Uporczywym wersjom to 
warzyszyly obficie w niektórych okolicach 
rozdawane datki w gotowiźnie i w naturze. 
Takie były zakłócenia nastrojów, stające w 
poprzek hasłom — „Niemieckie dziecko do 
szkoły niemieckiej — polskie do polskiej“. 
Wśród zbiedzonej i zdezorjentowanej niedo­
statkiem ludności budziły one zamęt i anar- 
chję, cynicznie pod osłoną fałszywych pozo­
rów prawnych wyzyskiwanych.

Równocześnie z akcją zapisową do szkoły 
polskiej wydawane były formularze zapisów 
i przeniesień do szkoły niemieckiej. Na akcję 
przeniesień kładą Niemcy szczególny nacisk. 
Powtarza się tutaj nad wyraz niecna kome- 
dja, która w przeszłym roku wywołała tyle 
krzywdy 'la młodzieży i ludności. Przenie­
sienia do szkół niemieckich młodzieży pol­
skiej, nieznającej niemczyzny, uniemożliwia

dzieciom ukończenie szkoły powszechnej i u-

(—) Obława na żebraków.
W sobotę w czasie obławy zarządzonej w re­

jonie I i II komisariatu w Katowicach zatrzy­
mano ogółem 36 osób trudniących się zawodo­
wo żebractwem. Żebraków odstawiono do Dy<j

wa do dalszego kształcenia zawodowego,
praktyki zawodowej czy zarobkowania, do I (—) Noszenie i używanie broni przez pracowni* 
którego niezbędnem jest przedłożenie dowo-1 ^ów pocztowych.

Metody propagandy Volksbund-.
Znamiennym i charakterystycznym ob ja-1 lek wartościowych, konwojentów, wartown:- 

wem propagandy Volksbundu jest ostrzega- kć w, oraz sprawujący obowiązki w pocztach 
nie w prasie rodziców przed podawaniem w I ruchomych, zaopatry wani będą na czas pełnie- 
urzędach informacyj o miejscu zatrudnienia. I ma służby w środki, służące dc obrony osobistej 
Urzędy te przy wydawaniu formularzy no-1 jakoteż, i obrony powierzonego im mienia, 
tują nazwiska zgłaszających się ich adres i środkami obronnemi są: broń palna (krótka lub 
miejsce pracy. Chodzi o rejestrację dla ce-1 długa), patki gumowe i gwizdki alarmowe. Ho­
lów opieki społecznej rodziców bezrobotnych I draj środka ochronnego, przydzielonego praco w- 
i zarobkujących. Prasą niemiecka wzywa, I nikom, zależy od rodzaju wykonywanych przez 
aby odmawiać odpowiedzi na te pytania, bo I nich czynności służbowych i. warunków lokal 
jest to czyn „nielegalny“. Oczywiście absurd! I uych Krótką broń palną otrzymać mają praco- 
Chodzi agitatorom volksbundowym o co in-1 wnicy, zatrudnieni w pocztach ruchomych i kon­
nego — o zatarcie śladów przekupstwa, nad-1 wojenek wartownicy natomiast mogą być zao- 
używania nędzy ludzkiej, szerzenia rozkładu pstrzeni w krótką lub długą broń. Doręczyciele, 
moralnego i kulturalnego. pełniący obowiązki służbowe w śródmieściu i

W instrukcjach, jak należy się zachowy-1 ośrodkach zabudowanych, w których posterun- 
wać wobec komisyj zapisowych, Volksbund ki policyjne są gęsto rozmieszczone, mogą być 
wzywa rodziców, aby zażądali protokółowa- zaopatrzeni w broń palną ci, którzy pełnią obo- 
nia swych oświadczeń koniecznie po niemie- wiązki służbowe.na wsiach, na przedmieściach, 
cku, na dowód zapewne ich niemieckości. przechodzić muszą przez tereny niezabudowane 
śmieszna, przewrotność. Gdyby komisje ści-1 itp Broń palna, palki, gumowe, gwizdki alarmo- 
śle zastosowały radę Volksbundu musiałyby we powinny być noszone w ten sposób, aby 
zawiesić działanie, bo rodzice często nie ro- użycie ich nastąpić mogło w każdej chwili, gdy 
zumieją języka niemieckiego, bądź potwor- zajdzie potrzeba obrony. j(
nie go kaleczą. Zapisy wtedy musieliby zgła- ... „ , .
szać ajenci Volksbundu, którzy zresztą wy-1 ^ Niemiła wizyta.
ręczają często rodziców i wypełniają dla nich Nieznany sprawca wszedł przez otwarte tC- 
formularze, aby nie było kłopotów języko- 1(1,0 do mieszkania sztygara Bytoma Augustyna 
wych, no i naturalnie, aby dopilnować „wier- w Siemianowicach przy ul. Stalmacha i skradł 
ności“ kupionych. zloty zegarek z łańcuszkiem, wartości 400 zł.

-cy Janowa.
formularz zapisu, aby do szkoły niemieckiej Urząd gminy w Szopienicach zamknął zz dt» 
zgłosić trzecią z kolei córkę. Dwie starsze odwołania dla wszystkich pojazdów mechanicz- 
Otrzymały wychowanie polskie, ostatnia ma nvctl uli'"e Janowska od dnia 23 kwietnia hr. no-nych ulkę Janowską od dnia 23 kwietnia br. po­

cząwszy. Do Janowa można dojechać alle* 
Małgorzaty (od szybu Prytwic). ^
(K) Ekscesy antyżydowskie w Mysłowicach.

Ubiegłej nocy w Mysłowicach nieznani spra-* 
wcy rozlepili po parkanach i domach plakaty,, 
nawoływujące do bojkotu sklepów żydowskich.! 
Ponadto, widocznie ci sami sprawcy, na

ga rodziców,“żeby "nie* wdäwaTi 'si'^'w rozmo-1 drzw,ach sk‘T ,ü.fsU"dl,,eita wywie®iK 1,aDis:. 
wy z funkcjonarjuszami zapisowymi, bo z ”mc a Zyda • Pohcia wszczęła energy
tego wynikają dziwne niejednokrotnie rewe- czue dochodzenia. ^ y
lacje, jakiemi drogami szerzy się wśród lud-1 (K) Włamanie do restauracji, 
ności uznanie dla szkoły niemieckiej. | „„znani sprawcy włamali się do resbnrac*,

Jana Murlowskiego w Chorzowie, skąd skra#«'1

je uzyskać w szkole niemieckiej. Dlaczego, 
pytają w urzędzie. Otóż dlatego, że starsze 
córki nie poznały należycie języka niemiec-j 
kiego tylko nauczyły się w szkole polskiej 
„wycieczkować i kąpać się“. W szkole nie­
mieckiej według przekonań matki córka jej 
takich „narowów“ nie nabierze.

Nic dziwnego, że prasa niemiecka ostrze-

dli 20 butelek wódki i likieru.

Zjazd górników Z. Z. Z. w Rybniku
Ubiegłej niedzieli Rybnik był terenem |ry wygłosił do wielotysięcznej masy górni- W.SI *ydarz>;ła wczoraj katastrofa, któ- 

wspaniałego przebiegiem i imponującego ków programowe przemówienie rei ofiarą padło dwóch górników. Na sku-
' ™ Następnym mówcą był p. poseł Kapuś-1te, wstr/Isu zwały kamienia i węgla

ciński, który rzuciwszy hasło pełnego naro- P^ naJ'c.dnXm z Rodników dwóch górni- 
1 ... - ków: 39-letmcgo Józefa Cipę i 38-letnicgo

rozmiarami zjazdu górników ZŻZ. rewiru 
południowego. W zjeździć tym uczestni­
czyli najwyżsi przedstawiciele władzy pań­
stwowej na Śląsku, przedstawiciele naczel­
nych władz ZŻZ. w kraju i na Śląsku, re­
prezentanci bratnich organizacyj

i zgórą pięciotysięczna masa górników,
przybyłych do Rybnika ze wszystkich o- 
środków górniczych powiatu rybnickiego. 
Potężna ta manifestacja, zorganizowanych 
w bezpartyjnym ruchu zawodowym górni­
ków rewiru południowego, wywarła na 
przedstawicielach władz i mieszkańcach 
miasta silne i niezapomniane wrażenie.

Zagaił obrady zjazdowe wiceprezes za­
rządu głównego Zw. Górników ZZZ. i pre­
zes śląskiej Rady Okręgowej ZZZ. p. poseł 
Piechoczek, witając przybyłych na zjazd 
pp. ministra Moraczewskiego, posłów Ka­
puścińskiego i Fessera, członak Centr. Wy­
działu ZZZ .p. Lengę z Warszawy, skarbni­
ka zarządu głównego Zw. Górników ZZZ. 
p. Przyklinga, prezesa metalowców ZZZ. p. 
Rogackiego z Katowic i t. d.

Po odczytaniu przez przewodniczącego 
ziazdu posła Piechoczka depeszy okolicz­
nościowej nadesłane) przez posła Karola 
Grzesika —

wśród gorących oklasków 
wszedł na trybunę min. MOraczewski, któ-

dowego odrodzenia robotnika na Śląsku, 
germanizowancgo latami calem! przez słu­
gusów kapitału niemieckiego — omówił po­
stulaty, zawarte w rezolucji zjazdowej.

W czasie przemówienia posła Kapuściń­
skiego, wypełniając obietnicę daną robotni­
kom rewiru południowego —

przybył na zjazd P. Wojewoda 
dr. Grażyński,

którego — wśród żywiołowej manifestacji 
zebranych — wnieśli na rękach do ogrodu 
umundurowani górnicy i powstańcy.

Powitany przez posła Piechoczka, Pan 
Wojewoda wygłosił przemówienie przepeł­
nione bogatemi wskazaniami programowe­
mu oraz nacechowane serdecznym i szcze­
rym sentymentem dla obozu pracy zorga­
nizowanego w szeregach ZZZ. Mowa P. 
Wojewody obfitowała w szereg kapitalnych 
zdań —przerywanych raz poraź burzą ser­
decznych oklasków.

Obrady zjazdu w ogrodzie „Polonia" — 
odbyte przy pięknej pogodzie — zakoń­
czyły przemówienia prezesa głów nego Zw. 
Górników ZZZ. posła Fessera i prezesa Me­
talowców ZZZ. p. Rogackiego, poczerń 
odbvł się pochód wielotysięczne! masy u- 
czestników zjazdu ulicami miasta.

zakończony defiladą w ul. 3 Maja.

Dziecko wypadło z okna II. piętra.
Z braku dozoru wypadł z okna li p. domu 

przy ul. Mikołowakiej 84 w Katowicach 2- 
letni Bogdo} Franciszek, syn Roberta i Fran­
ciszki. Wskutek upadku na bruk dziecko do­
znało nowaźnych obrażeń ciała W stanie 
beznadziejnym przewieziono je do szpitala 

i miejskiego w Katowicach.

Emanuela Hajduka. Wszczęta natychmiast 
akcja ratunkowa doprowadziła do wydo-: 
bycia z pod zwałów górnika Cipę, który 
doznał obrażeń na calem ciele i odwiezio­
ny został do szpitala. Drugiego zaś górni­
ka nic zdołaną narazić odkopać. Akcja ra­
tunkowa trwa nadal i dotychczas nie zdo­
łano natrafić na ślad drugiej ofiary tak, że 
zachodzi obawa, iż poniósł on śmierć na 
miejscu.

Z Król. Huty N
Przemytnik z „Volksbundu".

Onegdaj aresztowano w Król. Hucfc 
niejakiego Ignacego Morcinka (ul. Bytom­
ska 66), który usiłował sprzedać w sklepie 
Szlomy Capnika pochodzące z przemytu 
obrazy. Przeprowadzona rewizja osobista 
dała wyniki ciekawe i zastanawiające zara­
zem. Otóż, na podstawie znalezionych u 
aresztowanego dokumentów i listów, 
stwierdzono, że Morcinek jest czynnym 
członkiem „Jungdeutsche Partei" (nr. leg. 
653) i „Volksbundu“ (nr. leg. 2579). Nie 
jest to przypuszczalnie pierwszy przemyt 
Morcinka, który zapewne uprawiał ten 
proceder od dłuższego czasu i dopiero te­
raz został zdemaskowany.

„bHesiar 
ryowiycl 
zespół s

(—) Niebezpieczni włamywacze.
W mieszkaniu Franciszka Titza przy ul. Wo 

dnei 13 ujęto na kradzieży Rudolfa Sojkę z la 
nowa | Alfreda Marcoia z Katowic przy których I crłf) 
znaleziono cały arsenał kuczy i wytrychów. U- rówgkż 
kazało się, ił uies-i są sprawcami włamania do peimistr 

Wydziału Skarbowego p.mieszkania uacz 
Kankofera.

A. bi

(r=) „Stieslana" w Król. Hucie.
W piątek. Aiia 27 bm. Teatr Polski z Kato­

wic wystawia w Król. Hucie w sali ..Domu Lu­
dowego“ reglonałoa operę Stefana Slazaka p. :• 

“ — osnuta na tle wydarzeń bistiw 
Sla5*a z XIII wieku. Pierwszorzędny 

listów, powiększona orkiestra, złącze- 
..Ecbo“. JCokjowy“ i ..Operowy“ 

ia samego kompozytora, który ic-t 
msceniza torem opery, a zarówno ka- 
;m — daje gwarancie niecodziemeł 

Bilety do nabycia w ka­es ady
lale Domu Ludowego w KróL Hucie



Poniedziałek, dnia 23-sro kwietnia 1934 r.
u

Pielgrzymka do OldeL
Dnia 6 maja br. przypada w Gidlach 

Mgiełka uroczystość Najśw. Marji Panny i 
Gidelskiej. Z Królewskiej Huty wyje­
żdża z tego powodu w dniu 5 maja piel­
grzymka. Kto z innych parafij chciał- 
ry także wziąć udział w pielgrzymce, | 
ii echa j sie zgłosi najpóźniej do 1 maja u

Korzystny wynik zapisów
do szkól polskich na Śląsku

W ostatnich dniach zostały zamknięte 
zapisy do szkół polskich na pierwszy ros 
nauki.

Według prowizorycznych zestawień wy
Franciszka Copa, Królewska Hutą, u- niki zapisów przedstawiają sie następująca:

lica Gimnazjalna 7, który udzieli także 
[wszelkich informacji.
K-) Skazana za oszczerstwo.

W 1932 r. Maria Saper, wtaśc. domu przy 
ŻŁ Mickiewicza na podstawie orzeczenia wyrocu 
sądowego wyeksmitowała ze swego mieszkania 
(Mańkę Alojzego wraz z żoną i kilkorgiem dzie- 
ci. Tam na deszczu i na chłodzie obozowała 
rodzima przez dwa tygodnie, na skutek czego 
^wszystkie meble uległy zniszczeniu. W styczn.u 
1933 r. zaskarżył Mańka Saperową o odszkodo­
wanie. Rozprawa w tej sprawie odbyła się dwu­
krotnie. Na jednej z rozpraw zarzuciła ona pu­
blicznie przód. Ciesielskiemu, który zastępował 
-kierownika II Komis., że na jej interwencję o 
wysłaniu funkcj. policyjnego do jej mieszkania 
miał przód. Ciesielski oświadczyć, że najpierw 
mają „wszystkich żydów pozabijać“, a potem 
dopiero pośle policję. Przód. Ciesielski zaskar- ] 
żył Marję Saper o zniewagę. W Sądzie Grodz­
kim w Król. Hucie odbyła się rozprawa, w wy­
niku kórej i powodu rozbieżności zeznań świad­
ków Sąd uwolnił Marję Saper od winy i kary. 
rzeciwko temu wyrokowi odwołał się przód. 
Ciesielski do Sądu Okręgowego i w dniu wczo­
rajszym odbyła się rozprawa pod przewodmc- 
wem sędziego Sądu Okręgowego p. Stawarskie- 
go. Po przesłuchaniu całego szeregu świadków, 
Sąd ukarał Marję Saper na 4 miesiące aresztu i 
3000 zł. grzywny.
(—) Ujęto łch.

W toku dochodzeń prowadzonych w sprawie 
osiowanego włamania do składu Markiewicza, 
przy ul. 3-igo Maja 45 w Król. Hucie, ustalono 
jako sprawców: Woźniaka Fryderyka, Kandzio- 
re Alfonsa, Lübeck i ego Ignacego i Pierskalę Jó­
zefa z Lipin. Ponadto udowodniono sprawcom 
usiłowano włamanie do tegoż składu.

W Katowicach I powiecie katowickim za­
pisało się 5.631 dzieci na ogólną liczbę 6,121. 
podlegających obowiązkowi szkolnemu w 
pierwszym roku nauki, ti. 91,99 proc.,, w 
Król. Hucie 1.174 dzieci na ogólna liczbę 
1302 ti. 90 proc., w powiecie świętochłowl- 
ckim 3576 dzieci na ogólną liczbę 3.953 ti- 
90,46 proc., w powiecie pszczyńskim 3540 
na ogólna liczbę 3701 dzieci tj. 95,73 proc., 
w powiecie rybnickim 4520 na ogólna licz­
bę 4603 dzieci tj. 96,73 proc., w powiecie 
tamogórskim 1,354 na ogólna liczbę 1,517 
dzieci ti- 89,20 proc., w powiecie lubliniec- 
kim 1.026 na ogólną liczbę 1080 tj. 95 proc.

W porównaniu z ostatni emi zapisami, 
które jak wiadomo z powodu zmiany wie­
ku odbyły się w roku 1932. zestawienie o- 
becnie przedstawia się następująco: W ro­
ku 1932 na ogólna liczbę 23969 dzieci podle­
gających obowiązkowi szkolnemu w pier­
wszym roku nauki zapisało się do szkół 
polskich 22.198, co stanowi 92,61 proc. W 
roku bieżącym zapisało się 20.821 dzieci na

ogólna sumę 22,347 dzieci podlegających 
obowiązkowi szkolnemu, co stanowi 93,17 
proc. Wynika z tego, że procent dzieci za­
pisanych do szkół polskich w roku bieżącym 
zwiększył się o 0,56 proc.

Obecne zapisy na pierwszy rok nauki 
przedstawiają się zatem z punktu widzenia 
narodowego korzystnie.

Triumf szkoły polskiej w KróL Hucie.
W dniu wczorajszym w godzinach po­

rannych pojawiły się ulotki porozlepiane 
po murach miasta wydane przez Komitet 
rodzicielski, które wywołały swego rodza­
ju sensację. Jak wynika bowiem z ulotek, 
dzięki solidarności narodowej i wysokiemu 
wyrobieniu poczucia obywatelskiego w ro­
ku bieżącym zapisano w Król. Hucie 91% 
dzieci do szkoły polskiej. Fakt ten napełnia 
serce każdego Polaka otuchą na przyszłość 
i daje gwarancję, że idea szkoły polskiej 
znajduje coraz większe zrozumienie wśród 
społeczeństwa polskiego. Jak głosi odezwa, 
w mocarstwowcm Państwie Polskiem, tyl­
ko polska szkoła może zapewnić dziecku 
spokojną i pewną przyszłość.

Walny Zjazd Z. O. K. Z. 
okręgu śląskiego

{—) Szoferowi Sabtkowi grozi grzywna w wy­
sokości 300 tys. zł.

W związku z aresztowaniem szofera Bernar­
da Sabika, który przemycał z Niemiec do Pol­
ski sacharynę w oponach samochodu stwier­
dzono, że naraził on Skarb Państwa na straty 
w wysokości 55 tys. zl. Grzywna, jaka grozi 
przemytnikowi wynosi 300.000 zt.

(=) Ostrzeżenie.
Dyrekcja państwowego gimnazjum klasycz­

nego w Królewskiej Hucie prosi nas o zamie­
szczenie następuj, oświadczenia: W Król. Hur e 
grasuje po sklepach oszust, który zbiera da'ki 
na niezamożne dzieci państwowego gimnazjum 
klasycznego w Królewskiej Hucie, przystępu­
jące do pierwszej Komunii świętej. Oszusta 
należy oddać w ręce policji, gdyż niema upo­
ważnienia do zbierania składek. WszMstkch 
itycłi. których już naciągnął. uprasza sie o na­
tychmiastowa podanie tego dokładnego ryso­
pisu oddziałowi śledczemu policji.

Z Świetochłowickleso
(&} Teatr Polski z Katowic w Rudzie.

W piątek, dnia 27 bm „Klub Kawalerów * | 
dla bezrobotnych o godz. 19-tei

W poniedziałek, dnia 23 bm. Teatr Polski z I 
Katowic wyjeżdża do Bielska, gdzie odegra | 
«Klub Kawalerów** Bałuckiego.
(Ä) Zaginięcie młodej mężatki.

Wśród tajemniczych okoliczności zniknęła 
domu w Lipinach młoda mężatka Gertruda 
Krzemkałowa. Zaniepokojony mąż po przekona 
nru się, iż żony nie ma u krewnych, zawiado­
mił o zniknięciu policję, knieje przypuszcze­
nie, iż K. popełniła samobójstwo, bowiem o- 
statnio zdradzała silne zdenerwowanie.

Z Rybnickiego

W ub. niedzielę w gmachu Konser­
watorium Muzycznego w Katowicach o 
godzinie 10 dokonał otwarcia Zjazdu Z. 
O. K. Z. p. dr. Ignacy Nowak, prezes 
Zarządu Okręgowego Śląskiego Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich w Ka­
towicach, witając P. Wojewodę dr. Gra­
żyńskiego. przedstawicieli wojskowo­
ści. przedstawicieli organizacyj społe­
cznych. przedstawiciela Zarządu Głów­
nego Z. O. K. Z. p. dvr. Korzeniewskie­
go oraz zebranych na sali pp. delega­
tów.

Na przewodniczącego Zjazdu powo­
łano p. senatora Roli ego z Krakowa. 
Do prezydium ponadto powołano p. pre­
zydenta Spaltensteina i wizytatora Soł­
tysa. na sekretarzy pp. Słowika i mgr. 
Woinowskiego.

P. Wojewoda Grażyński w przemó­
wieniu. skierowanem do zjazdu podkre­
śli! swój stosunek i uznanie do dużej 
nracy I dorobku Z. O. K. Z. i sformuło­
wał szereg tez programowych, których 
treść radbv widzieć reaMzowana w dal­
szych pracach Z. O. K, Z. świetne i 
zwarcie uchwycone przemówienie P. 
Woiewody, nacechowane ciekłem uzna­
niem dla nozytvwnych prac Z. O. K. /. 
spotkało sie wśród zebranych z serde­
czną sympatia. Długotrwała burza o- 
kłasków, laka powitano P. Wojewodę 
iuź przed lego przemówieniem i ponow­
na serdeczna fala owacy!, laka dzięko­

wano P. Wojewodzie za lego programo 
we wskazania, świadczyły, jak wielką 
popularnością i szacunkiem cieszy się P. 
Wojewoda Grażyński wśród pracowni­
ków Z. O. K. Z.

Po przemówieniach powitalnych u 
chwalono wśród żywych oklasków wy­
słanie depesz hołdowniczych.

Po sprawozdaniach dokonano wy­
boru nowych władz Związku, w szcze­
gólności zostali powołani do Rady Na­
czelnej pp.: dr. Ignacy Nowak, kurator 
dr. Kupczyński, starosta Plackowski, 
dvr. Marjan Drozdowski, prezes Stodo- 
lak Eugeniusz, wizytator Sołtys Miłosz, 
inż. Kieszek Feliks, dr. Cyran Emil, Ki- 
nowski Walerian.

Do Zarzadu Okręgowego weszli pp.: 
starościna Boxowa. wicestarosta Riess 
Marian. Pyszny Andrzej, ksiądz dyreit- 
tor Siwek Wiktor. Powała.

Do Komisji Rewizyjnej weszli pp.: 
dr, Gondzik. naczelnik Rybarz, Piec.

Po wyczerpaniu porządku dzienne­
go, p. senator Rolle zamknął Zjazd.

*

Odbyty wczoraj zjazd Z. O. K. Z 
był bardzo licznie obesłany i odbył się 
w atmosferze, świadczącej o tern, źe 
kierownictwo śląskiego Okręgu Z. Ö. K. 
Z. świadome lest swych wielkich zadań, 
które realizuje w systematycznym wy­
siłku i z wielkłem poczuciem odpowie­
dzialności.

Surowy wyrok na katowickiego 
restauratora

(R) Piękna uroczystość Polek w Ntedobczy- 
cach.

15 kwietnia br. obchodziło Tow. Polek «' 
Nicdobczycach poświęcenie sztandaru. Była "o 
wielka manifestacja kół Tow. Polek w powie­
cie rybnickim. W pochodzie wzięło udział 30 
delegacji ze sztandarami. Cale obywatelstwo 
i -wszystkie miejscowe związki wzięły udział 
w pochodzie, co świadczyło o sympatii,-jaka 
się cieszy tutejsze Tow Polek pod przewod­
nictwem dzielnej i zasłużonej działaczki P 
Lemberskiej. Na tę uroczystość przybyło też 
dużo gości poz»miejscowych; miedzy niemi 
był p. starosta Wygienda z małżonka, p. Bu- 
rzykowa. p. Mazanków*, p. Ciemięgów: 7 za 
.rządu głównego Tow i ima. P. starosta przy 
.pomniku poległych powstańców wygłosił Pięk­
ne przemówienie zaznaczając, że Tow. Pols* 
otacza serdeczna opieką, bo oce swa prace 
państwowo-twórczą zasługują na poparcie u 
władz i obywatelstwa. Okrzykiem na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, P. Prezydenta 
Mościckiego i Marszałka Piłsudskiego zakoń­
czył przemówienie. Na sali w obecności człon­
kiń. delegacji l chrzestnych wygłosiła piek te 
przemówienie przewodu, p. Letoberska. nawo­
łując do zgodnej współpracy dla utwierdzenia 
mocarstwowego stanowiska Państwa. S^liich- 
tingerówna w serdecznych słc wach skreśliła 
pracę towarzystwa w »biegłych latach i wyjaś­
niła znaczenie sztandaru di a towarzystwa.

Kraków ftel. wf.). W dniu wczorajszym 
odbył się w Krakowie sensacyjny proces 
przeciwko restauratorowi Horakowi z Ka­
towic. oskarżonemu o kradz.eż platerów z 
restarnacji Hawełki w Krakowie.

W wyniku rozprawy sad wydał wyrok 
skazujący Horaka na 4 lata wiezienia i 5 ar 
pozbawienia praw obywatelskich i honoro­
wych.

W czasie od 10 do 17 maja br. odbę­
dzie się na całym terenie Rzeczypospo­
litej Polskiej XI Tydzień Lotniczy. We 
wszystkich obwodach i kołach czynu* 
ne są przygotowania do tej imprezy 
święta lotniczego. Program XI Tyggdma 
Lotniczego zakrojony jest na szeroką 
skale i obejmuje na Śląsku wszystkie 
miejscowości. Z tej okazji czynione są 
przygotowania do urządzania wystaw 
sprzętu obrony przeciwlotniczo-gazo-

Wiadomość o surowym wyroku wywo­
ła niewątpliwie żywe poruszenie w sferach 
gastronomicznych w Krasowe, a w szcze­
gólności w Katowicach, gdzie Horak jest 
powszechnie znany Był on koleino kierow­
nikiem hotelu ..Monopol“, kawiarni ..Atlan­
tic“ w Katowicach. nas+ernie słynnej re­
stauracji Hawełki. gdzie dopuścił sie tei 
kradzieży, a ostatnio był właśctoielem re­
stauracji „Teatralnej“.

wej, pokazów wojny, zawodów mode 
larskich. lotów i akrobaevj samolotów.
Nadto wszędzie prowadzona będzie ak­
cja zjednywania członków L. O. P. P., 
zbierania dobrowolnych datków | ofiar, 
sprzedaż broszur, wydawnictw facho­
wych, samolocików itp. Niewątpliwie 
społeczeństwo śląskie, znając wyniki 

| prac 1 pożyteczność tej organizacji, ak- 
jeję Tygodnia Lotniczego jak najbardziej 
I poprze i weźmie w niej c/ynny udział.
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XI. Tydzień Lotniczy

Przegląd religijny.
Powrót J. Em. ks. Prymasa Hlonda.
W dniu 17 bm. powrócił z zagranicy do 

Poznania JEm. ks. kardynał August Hlond, 
Prymas Polski. Ks. Prymas po uroczystoś­
ciach ku czci św. Jana Bosko w Rzymie i 
Turynie, udał się na zaproszenie Słoweń­
ców do Lubiany, gdzie był niezwykle ser­
decznie przyjmowany zarówno przez miej­
scowe duchowieństwo i społeczeństwo ka­
tolickie, jak i przez władze rządowe. W Lu- 
blanie ks. Prymas brał udział w uroczystoś­
ciach salezjańskich z racji kanonizacji ks. 
Jan Bosko.
Jubileusz koronacji obrazu Matki Boskiej 

w Tuligłowach.
W roku bież. przypada srebrny jubileusz 

koronacji cudownego obrazu Najśw. Marji 
Panny w Tuligłowach kolo Pruchnika w 
pow. jarosławskim w Malopolsce. Korona­
cji uroczystej tego cudownego obrazu, 
wsławionego licznemi laskami dokonał w 
roku 1909 ówczesny biskup ordynarjusz 
przemyski, śp. ks. Józef Sebastjan Pelczar, 
w asystencji licznego duchowieństwa i ol­
brzymich rzesz wiernych.

Kongres Eucharystyczny w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

Po pamiętnych uroczystościach eucha­
rystycznych w latach ubiegłych w Często­
chowie, Sosnowcu, Wieluniu i Radomsku, 
po raz wtóry przygotowuje się Zagłębie 
Dąbrowskie do uczczenia Boga Utajonego 
przez mający się odbyć w dn. 9 i 10 czerwca 
br. rcgjonalny Kongres Eucharystyczny w 
Dąbrowie Górniczej i Golonogu. Opraco­
wany w zarysie przez specjalny komitet 
program przewiduje rozpoczęcie uroczy­
stości w Dąbrowie Górniczej w dniu 9 czer­
wca wieczorem, zakończenie zaś dnia na- , 
stępnego w odległym od Dąbrowy o 3 km. ( 
Golonogu, dokąd uda się wspaniała procesja 
eucharystyczna. Będzie to więc piąty Kon­
gres Eucharystyczny w diecezji częstochow­
skiej od chwili jej powstania.

--------ooo------- -

Z całej Polski.
Grodzisko z czasów wczemo-piastowskłcŁ

Września (Wielkopolska). Na obszarze 
Białego Piątkowa wykryto grodzisko z cza­
sów wczesno-piastowskich z zabytkami z 
X i XI wieku po Chrystusie. W pobliżu 
grodziska natrafiono na ślady dużego osie­
dla wczesno-piastowskiego oraz ślady cmen­
tarza, t. zw. rzędowego. W grobach zna­
leziono naczynia, kablączki skroniowe, 
pierścionki bronzowe i różne przedmioty 
żelazne. Pracami wykopaliskowemi kieny* 
je p. Rajcwski z Poznania.

Spłonął ratując dobytek. M
Hrubieszów. We wsi Podhorce wy- 

yucU pożar w zabudowaniach Teodora Wi- 
tera. Ogień szybko przeniósł się na gospo­
darstwo Antoniego Jaciuka. Spaliły się do­
my mieszkalne oraz część zabudowań z 
martwym i żywym inwentarzem. W cza­
sie akcji ratunkowej spłonął 17-letni Miko- 
aj Witer, który u^lował wyprowadzić ko­
nia z płonącej stodoły.

Złodziej zasnął pod kanapą.
Stanisławów. Humorystyczny wypadek 

wydarzył się w naszem mieście jednemu z 
mistrzów wytrycha. Włamał się on w cza­
sie nieobecności do mieszaknia państwa D. 
i zamierzał go okraść. Złodzieje stanisła­
wowscy mają obecnie do dyspozycji najno­
wsze zdobycze ich fachu, to też nasz boha­
ter wziął do teczki flaszkę z chloroformem 
i zamierzał p. D. uśpić. Gdy o godz. 11-ej 
małżeństwo wróciło z kina, złodziej ukrył 
się w międzyczasie pod kanapą i czekał, aż 
). D. zasnął. Niewiadomo, z jakich przy­
czyn flaszka z chloroformem rozbiła się, a 
złodziej zasnął. W nocy usłyszał p. D. gło­
śne chrapanie. Zaświecił światło i uczuł w 
pokoju jakiś dziwny zapach. Podszedł więc 
do kanapy i stwierdził, że nieproszony gość 
znajduje się u niego w mieszkaniu. Zaalar­
mowano sąsiadów i posterunkowego, który 
zaopiekował się owym złodziejem.

Wielki pożar wsL
Krzemieniec. We wsi Radoszowie (pow. 

krzemieniecki, woj. wołyńskie) wybuchł o- 
negdaj wielki pożar, kt&ry objął 27 gospo­
darstw. Skutkiem silnego wiatru ogień 
rozszerzył się na sąsiednią wieś Hryńków, 
gdzie pastwą płomieni padło również 15 go­
spodarstw. Ogółem spłonęło 40 domów,
42 stodoły, oraz znaczna ilość inwentarz* i 
zboża. Przyczyną pożaru było nieostrożna 
obchodzenie się z ogniem. Straty są bar­
dzo znaczne.
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Jak masoni mordują
Znakomity publicysta francuski, ukry­

wający się pod pseudonimem „Verax“ (by­
ły mason), którego artykuły o masonerji są 
dziś szeroko znane, rozpatruje w „La Fran­
ce Catholique“ „Morderstwa popełnione 
przez masonów".

„Historja masonerji mało jest naogół 
znaną — pisze „Verax“ — a wielka szkoda, 
bowiem, znając lepiej przeszłość, ludzie 
runiejby się dziwili temu, co się dzieje obe­
cnie. Warto wypełnić ten brak wiadomości, 
podając choć parę informacyj o systemie 
masonerji t. zw. „interwencji politycznej“.

„Interwencja" ta jest poprostu zwykłem 
morderstwem, zgóry uplanowanem i zrę­
cznie zamaskowanemu O tysiącach takich 
wypadków nie wiemy do dziś dnia. zostały 
one bowiem zatuszowane. Niekiedy jed­
nak wytrwałe poszukiwania sprawcy tego 
łub innego politycznego mordu po nitce do 
kłębka doprowadzają wkońcu do pomyśl­
nego rezultatu, t. j. do odnalezienia mor­
dercy - masona.

Takim przykładem „interwencji" ma­
sonerji była głośna w swoim czasie w roku 
1826 sprawa zamordowania w Stanach Zje­
dnoczonych znanego dziennikarza i człon­
ka loży masońskiej, Williama Morgana, 
który, po wystąpieniu z masonerji, wydał 
rewelacyjną książkę p. t. „Masonerja w 
świetle prawdy“ (Freemasonry exposed and 
explained). Rzecz jasna, że książka ta, w 
której autor wyświetla zakulisową stronę 
molnomularstwa i jego praktyk, wywołała 
niebywałą sensację.

Oto William Morgan pewnego dnia w 
tajemniczy sposób zniknął. Policja nie 
mogła natrafić na żaden ślad. Do sądu 
zgłosiło się paru świadków, m. in. stróż 
magazynów przy Fort-Niagara, który o 
znajmił, że w forcie został uwięziony pe­
wien tajemniczy człowiek. Inni opowia­
dali o porwaniu. Sędziowie - masoni me 
zwrócili najmniejszej uwagi na powyższe 
zeznania, w społeczeństwie amerykańskiem 
coraz to bardziej poczęły wzrastać objawy 
oburzenia i protestu. Wyrazem nastroju 
były liczne wiece i zebrania. Społeczeń 
stwo domagało się wykluczenia masonów 
ze wszelkich urzędów i stanowisk, tak po­
litycznych, jak samorządowych. Na czele 
ligi antymasońskiej („The Anti-Masonic 
Party“) stanął prezydent Stanów Zjedno­
czonych, John-Quiney Adams (1767—1848).

Masonerja przystąpiła natychmiast do 
ostrej ofenzywy. Poczęła rozpuszczać w 
prasie kaiumnje, wymierzone przeciwko 
walorom duchowym i moralnym zaginio 
nego, insynując, że William Morgan mTł 
„podwójne życie“ (do tych samych ins/ 
nuacyj uciekali się niedawno masoni rów­
nież w sprawie sędziego Prince'a). W ten 
sposób „zaginięcie" Morgana stawało się 
zrozumiałem. Ponieważ liczni przvji’ie'e 
dziennikarza nie dawali za wygraną w 
swych poszukiwaniach, masonerja poczęła

rozpuszczać pogłoski, jakoby Morgan znaj­
dował się — w Turcji.

Dopiero w 1881 roku „New York He­
rald“ ponownie wszczyna akcję, która 
wreszcie naprowadza na ślad mordercy. 
Szczątki Morgana odnalezione zostały w 
Pembrocke (Ontario). Morderstwo stało 
się jawnem. Sprawcami jego byli członko­
wie loży masońskiej w Rochesterze.

Podobna sprawa miała miejsce również 
w r. 1848 w Rzymie, gdzie masonerja za­
mordowała byłego wolnomularza, księcia 
Rossi.

Generał hiszpański Juan Prim y Prats,
również były mason, który odegrał znacz­
ną rolę polityczną w Hiszpan ji w połowie 
ubiegłego stulecia, za niezastosowanie się 
do rozkazów kliki masońskiej, został także 
zamordowany.

A historja z działaczem politycznym w 
republice Ecuadorze, następnie zaś jej pre­
zydentem, Gardą Moreno, czyż nie świad­
czy o bezczelności masonerji? Garda Mo­
reno długie łata walczył o wolność ojczyzny

gospodarczem czy politycznem, są nad­
zwyczajne. To też pierwszy prezydent 
Ecuadoru cieszył się ogromną popularnoś­
cią i wielką czcią. Na swoje nieszczęście 
odważył się on przeciwstawić się tajemni­
czym machinacjom miejscowej masonerji, 
występując z wnioskiem zamknięcia wszy* 
stkich lóż i rozwiązania organizacyj i sto­
warzyszeń; wolnomularskich. Rezultatem 
tego było straszliwe morderstwo, popełnio­
ne na prezydencie w biały dzień na ulicy. 
Sprawców tego haniebnego czynu ujęto. 
Oczywiście byli to masoni.

Podobnych wypadków jest moc w hi- 
storji różnych epok i różnych krajów. Do-

i wkońcu stał się jej prezydentem. Zasługi, I brze jest czasem zajrzeć do historji. Prze« 
położone przezeń na każdem polu, czy to | szlość uczy.

Korespondenci nasi piszą...
Czy zapomniano o inwalidach?

§ Kończyce. Z dniem 1 września 
1933 r. weszła w życie nowa polsko- 
niemiecka umowa o ubezpieczeniu spo* 
łecznem, mianowicie o rentach z marek, 
opłacanych przez nas w Niemczech. W 
myśl tejże umowy, obywatele polscy w 
razie pobytu poza granicami Niemiec 
otrzymywać będą niemieckie renty u- 
bezpieczeniowe, które dotychczas nie 
były im wypłacane. Jakoteż dnia 1-go 
września 1933 r. otrzymaliśmy orzecze­
nia z Wrocławia, według których przy­
znano nam 18 Rm. miesięcznej renty, a 
zatem tyle płacą polskie ubezpieczahuc. 
Czy to jednak wszystko, bo dotychczas 
nic więcej nie otrzymaliśmy? Podpisa­
na w dniu 11 czerwca 1931 r. w mini­
sterstwie pracy Rzeszy niemieckiej pol­
sko-niemiecka umowa o ubezpieczeniu 
spoleczncm ma na celu uchylić w sto­
sunkach między Polską a Niemcami 
wszystkie powyższe niedogodności i 
szkody, wynikające dla obywateli obu 
państw ze zastosowania społecznego u-

stawodawstwa ubezpieczeniowego pol­
skiego i niemieckiego. Tak głosi umo­
wa, że nikt nie będzie ponosił uszczerb­
ku na skutek przejścia z jednego do dru­
giego państwa. I tak więc renty ubez- 
nieczeniowe będą wypłacane obywa­
telom nawet w razie wyjazdu z Niemiec. 
Co się tyczy mojej osoby, to płaciłem w 
Niemczech znaczki ubezpieczeniowe bez 
przerwy niemniej jak 32 lata i 4 miesią­
ce. Na terytorium p.olskiem nrzcprac i- 
wałem jeszcze rok i 2 miesiące i w tym 
czasie wlepiono mi 26 znaczków ubez­
pieczeniowych. Tak jestem poszkodo­
wany za okres 6-letni po 46 zł. miesięcz­
nie, bo otrzymuję z Zakładu ubezpie 
czeń w Królewskiej Hucie zaledwie 
40.55 zł. Niemiecka ubezpieczalnia zby­
wa obiecankami, byśmy zaczekali do u- 
gody. aczkolwiek ta ugoda już dawno 
została zawarta. Wobec takiego stanu 
rzeczy zwracam się do Związku inwali­
dów, wdów i sierót województwa ślą­
skiego (z siedzibą w Katowicach), by 
tenże uderzył we Wrocław, by naresz­
cie załatwiono nasze renty, bo czas u-

Komunia św. na intencję dzieci rosyjskich
Ojciec św. Pius XI udzielił Swego bło­

gosławieństwa pięknej myśli uczczenia pięć­
dziesięciolecia pierwszej komunji św. Tere­
sy od Dzieciątka Jezu przez generalną ko- 
munję św. dzieci całego świata na intencję 
dzieci rosyjskich, które zarówno pod wzglę­
dem duchowym jak i doczesnym w strasz- 
liwem znajdują się położeniu. W diecezji 
naszej, w której kult dla św, Teresy znalazł 
tak serdeczne przyjęcie szczególnie u mło­
dzieży zorganizowanej w Krucjacie Eucha­
rystycznej, w grupach aspirantek Kongre­
gacji Marjańskiej i S. M. P. żeńskiej z rado­
ścią powita się sposobność wyrazu przywią­

zania do św. patronki i do aktu miłości dla 
nieszczęśliwych dzieci Rosji.

Wielebne duchowieństwo zechce dzieci 
szczególnie młodzież, której patronką

cieką a my jeśteśmy bez środków do 
życia.

Pokrzywdzony inwalid.
Ruchliwa działalność Tow. Polek.
§ Piekary Śląskie. Ostatnie posie­

dzenie miejscowego Towarzystwa Pa­
lek odbyło się pod przewodnictwem p. 
Siwowej i było nader urozmaicone. 
Miejscowy lekarz p. dr. Mastalski wy­
głosił referat o zagadnieniu szkoły 
mniejszościowej. Kierownik szkoły p. 
Stateczny mówił o wpisach do szkoły 
polskiej. Następnie uchwalono rezolu­
cję w sprawie rent inwalidów wojen­
nych, wzywającą rząd centralny do 
przywrócenia rent z przed 1 kwietnia 
br. Dalej przewodnicząca gorąco za­
apelowała do członkiń, by jak najlicz­
niejszy udział wzięły w uroczystościach 
Trzeciego Maja. Dalej podała do wia­
domości, że województwo wynajmuje 
tereny pod ogródki działkowe po cenie 5 
złotych od jednego i że członkowie or- 
ganizacyj mają pierwszeństwo do tych­
że ogródków. Również przewodniczą­
cą oznajmiła, że Związek Powstańców 
Śląskich i Towarzystwo Polek urzą­
dzają pielgrzymkę do Rzymu za opłatą 
385 zł. za osobę oraz, że główny zarząd 
Towarzystwa Polek urządza w czerw­
cu br. dla wszystkich członkiń wyciecz­
kę do Warszawy za opłatą 9,50 zł. za 
osobę. Nadto przewodnicząca zwróci­
ła się do członkiń o poparcie czynne im­
prez Oddziału Młodzieży Powstańczej 
oraz Strzelca. Po wolnych głosach od­

jeść św. Teresa od Dzieciątka Jezus, zachę­
cić do udziału w generalnej Komunji, która .... 
się odbędzie dnia 8 maja na całym świecie. było się Święcone, które zaszczyciły
Niechai mnrllirwa rłzirri mVwinnvrVi irli • SVVü obcCHOSCin. tćlkŻC dclctTiltki zarzarlllNiechaj modlitwa dzieci niewinnych ich 
zjednoczenie z Jezusem Eucharystycznym 

rzyczyni się do tego, by nie ginęły nie- 
miertelne dusze pożałowania godnej dziat­

wy rosyjskiej i rychło odzyskały swobodę 
uczenia się Bożych prawd i wyki 
praktyk religijnych!

wykonywania

swą obecnością także delegatki zarządu 
powiatowego oraz zarządu Towarzy­
stwa Polek w Szarleju. Nastrój był ser­
deczny i wesoły, bo członkinie nic za­
pomniały także o tańcu. To też wszy­
stkie. starsze i młodsze członkinie wra* 
cały zadowolone do domu. Polka.

Sieroty.
322) (Ciąg dalszy).

Baron słuchał uważnie, a widocznie 
mu sie podobało, co słyszał, bo kiwał 
głową.

— Musicie bowiem wiedzieć, pano­
wie. — rzekł znów ksiądz po polsku do 
zgromadzonych, — że i pan baron ma 
zamiar przystąpić do spółki i w tym ce­
lu tudotąd dziś zemną przybył.

Ta wiadomość dodała ducha innym. 
Zaczęli tedy jeszcze raz o sprawie mó­
wić a Góralikowi osiadł na twarzy wy­
raz zadowolenia. Nabrał nadziei, źe je­
go zachody uwieńczy pomyślny skutek.

Po odejściu zebranych, pozostali je­
szcze dłużej inżynier Góralik, ksiądz 
Mak. baron Fragstein i dr. Sobolski.

Ksiądz wypytywał sie troskliwie o 
ranę brata i bardzo się cieszył, dowie­
dziawszy się. że po ludzku sądząc, ran­
ny wyzdrowieje.

98.
Dobry pasterz dale życie za owieczki 

swoje.
Ks. Józef Mak odwiedził brata i dłu­

go z mm rozmawiał sam na sam. Nikt się 
nigdy nie dowiedział, o czem ze sobą 
mówili, ale wszyscy zauważyli, że obaj

*

bracia po skończonej rozmowie dziwnie 
byli weseli. Domyślano się. że podczas 
tej rozmowy dokonało się w duszy i ser­
cu Franka to, co się zaczęło owej nocy 
w obliczu krzyża matki.

Jadwisia uradowała sie niezmiernie i 
natychmiast powiedziała o wszvstkiem 
matce, która złożyła ręce i z wdzięcz­
nego serca zawołała:

— Dzięki Ci, Panie!
W dzień po rozmowie braci rano 

rzekł Franek do Jadwisi:
— Jadwisiu, przygotuj dziś tu u mnie 

wszystko jak najpiękniej, bo oczekuję 
bardzo dostojnego gościa.

— Czy lekarz pozwolił? — spytana 
siostra: pamiętaj, że cię przestrzegał, a- 
byś zachował jak największy spoKój, — 
kto wie. czy rozmowa cię nie zmęczy.

Chory uśmiechnął się i odpowie­
dział:

— Nie lękaj się siostrzyczko; gość. 
który do mnie zawita, nietylko mnie me 
zmęczy, ale pokrzepi, bo to najsławniej­
szy lekarz.

— Któż to taki?
— Zgadnij, co to za lekarz?
■— Nie zgadnę, bo skądże mogę się 

domyślić, jakiego lekarza do siebie za­
prosiłeś.

— A przecie go znasz ...
— Ja go znam?
— Z pewnością go znasz i bardzo do-

..

hrze, bo i ty często do niego się uda­
jesz.

— Nie rozumiem twoich stów i co 
prawda nie byłam jeszcze nigdy chora i 
nie wzywałam wcale lekarza.

To mówiąc, spoglądała z niepokojem 
na brata, bo zaczęła się obawiać, czy 
nie mówi w gorączce. Ale Franek me 
przestał się mile uśmiechać i znowu się 
odezwał:

— Jakaś też niedomyślna! Czy nie 
znasz tego lekarza, który goi wszelk e 
rany, ciała i duszy? Oto dziś przyjdzie 
do mnie Pan Jezus.

Na te słowa wzruszenie ogarnęło Ja- 
dwisię. Ach. jakże często zanosiła mo­
dły do Pana Zastępów, ażeby Francie 
się nawrócił! 1 oto miłosierny Bóg 
przyjął modlitwy matki i jej, skruszył u- 
mvsł brata, spuścił promień łaski na 
grzesznika. Rosa skruchy zwilżyła 
spiekłą opokę serca jego. które się e- 
twiera znowu na przyjęcie do siebie Pa­
na Jezusa.

Tak ją to wszystko przejęło do głę­
bi. że łzy puściły się z jej oczu i utuli­
wszy głowę przy piersiach brata, łkała.

— Ach bracie kochany, jakże się 
czuję szczęśliwą!

On zaś. niemniej wzruszony, nie był 
w stanie więcej odpowiedzieć, jak:

— Moja Jadwisiu^.

Około godziny dziesiątej zajechał 
powóz przed dom Franka a w nim ks. 
oroboszcz w towarzystwie księdza Jó­
zefa. Czcigodny starzec, pochylony 
wiekiem i chorobą, zaledwie trzyma! się 
na nogach i ks. Józef musiał go prowa­
dzić.

Wiedząc o słabości ks. proboszcza, 
ks. Józef zamierzał prosić o spowiedź 
dla brata jednego z księży pobliskiego 
miasta, lecz ks. proboszcz nic zgodził 
się na to. mówiąc:

— Dobry pasterz daje życie za owie­
czki swoje, a gdy chodzi o zbłąkaną o* 
wieczkę, temwięcej zobowiązany jest do 
poświęcenia. Cieszę się, że przed śmier­
cią dożyłem tei pociechy, o którą tak 
gorąco Boga prosiłem.

Pójdę, pójdę do niego, bo nic tak nie 
raduje serca kapłana, jak gdy może ura­
tować od zguby dusze bliźniego

Pozwól mi. księże Józefie, otworzyć 
znowu bramę niebieską twojemu bratu.

Ks. Mak ucałował drżące dłonie czci­
godnego kapłana i p0 odprawionych 
przez obu księży mszy świętych na in­
tencję Franka, udali się powozem do je­
go domu.

Wiadomość o tern rozeszła sic szyb­
ko po wsi i niejeden westchnął do Boga 
z podziękowaniem zą '
Frankowi laskę. ~ ** ‘

(Clag dalszy na$t40o.
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Poniedziałek, dnia 23-go kwietnia 1934 r.

TEATR I SZTUKA.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 

W KATOWICACH.
Wtorek, dnia 24 bm.: „Towariszcz“ o godz 

20-tej. '
Środa, dnia 25 bin.: „Oto kobieta“ o godz. 20

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
w Katowicach 

od piątku, dnia 20 kwietnia.
Kino Casino: Jak wygląda świat gdy kobie- 

ny niem rządzą „Nowa pleć“ Elisa Landi
v ------- OCX>------- -

SPOR
Tabela rozgrywek Ligi śląskiej.

Po uwzględnieniu wczorajszych wyników ta­
bela rozgrywek ligi śląskiej ukształtowała się 
następująco:

Odpowiedzi redakcji.
M. W. Boronów. W sprawie renty rodzi­

cielskiej po synie, poległym w powstaniach ślą­
skich, id4 dochodzenia. Wobec tego trzeoa 
Cierpliwie zaczekać na wynik ostateczny.

Q. 1000. Jeżeli matka nie znajduje się pod ku­
ratelą syna, to tylko adwokat może zastąpić 
matkę przed sądem. 2. Jeżeli niema obcych 
świadków, to trudno będzie, aby sąd uwierzył 
w zeznania siostry. Tylko rozstrzygnięcie są­
dowe, które wyjdzie na niekorzyść gospodarza, 
może zadecydować, czy matka' powinna opu­
ścić zajmowaną wymowę,

W. Paweł. Sukcesor — następca lub też 
spadkobierca. .

D. S. Kostuchna. Informacyj może udzielić 
Liga Obrony Powietrznej Państwa w Warsza­
wie.

,1. S. Mikołów. 600 marek niemieckich z 
il<S98 roku równają się 738 zł.

P. M. Popielów. Adres brzmi: Państwowy 
Monopol Tytoniowy w Warszawie.

F. R. Lyski. Biuro czeka na odpowiedź. Wo­
bec tego należy napisać, o co chodzi. Jeżeli cho­
dzi o nowa obligacji, to trzeba dopłacić 12 zł. 
W przeciwpym razie biuro wypłaci 96 zł.

P. P. Studzionka. Z listu wnioskować mo­
żna, iż grobla jest usypana z ziemi niezwiaziej 
3ul) też jest zbyt wąska. W tym wypadku pa 
pa mc me pomoże, jedynie należałoby groblę 
rozszerzyć lub też obłożyć darniami.

P. K. N. 131. Trudno radzić w tym wypad­
ku. Skoro ktoś nie goczi się na spłatę długu, to 
wierzyciel przesyła nakaz zapłaty, na który w 
przepisowym terminie trzeba wnieść odwołan e. 
W następstwie tego zostanie wyznaczona ust­
na rozprawa, na której sąd bedzie chciał pogo­
dzić obie strony. Wtedy zależy od oskarżone­
go i skarżyciela. czy się pogodzą. W przeci­
wnym razie dłużnik zostanie zasadzony i k> 
iriormk sądowy zafantuje część poborów na ko­
palni. Termin będzie kosztował około 20 zł., do 
czego jeszcze dochodzą koszta egzekucji itd,

A. B. Mikołów. Można zażądać od praco­
dawcy starą kartę kwitową celem wymiany na 
nową. Lepiej jest wlepić 20 znaczków ubezpie­
czeniowych i wymieniać co dwa lata stara kar­
te kwitowa na nową. — Zapłaty przyjęte przez 
uprawnionego me mogą być przez niego zakwe­
stionowane (zaczepione) z powodu spadku war­
tości pieniądza w okresie przyjęć.a zapłaty 
chyba, że przyjęcie zapłaty nastąpiło pod wa­
runkiem możności dochodzenia nadwyżki. Jeżc- 
i, zapłatę przyjęto, ale hipoteki dotąd me wy­
kreślono (wymazano) zapłata mimo to umorzy­
ła zobowiązanie, a temsanieitt istnieje tytuł Jo 
wykreślenia hipoteki.

.1. W. M. B. Chociaż właściciel nieruchomo­
ści zmarł, to kontrakt ubezpieczenia od ognia bu 
(haików gospodarczych i domu tr.ieszKalnego 
trwa dalej. tj. aż do upływu Czasu, na który zo­
stał zawarty. Tylko, zniszczenie budynków 
przez pożar kończy urnowe polisową. — Pali 
nie otrzyma nigdy za obligacje (prettijówki i do- 
1 a rowki) tych pieniędzy, które zostały płacone 
ratami. Wymienione papiery wartościowe mi­
ga być sprzedane tylko podług kursu dnia sprze­
daży.

Do Rybnika. W średnich wiekach wierzono 
w prawdę astrologicznych horoskopów t. j. 
przepowiedni przyszłości, opartych na rozkła­
dzie gwiazd. Zamęt duchowy, brak wiary, nie­
pewność jutra, wrzenia polityczne doprowadza­
ją ludzi do wiary w astrologiczne złudy. Są 
to wszystko objawy ciężkich dla duszy ludzkiej 
czasów, jeżeli tracąc wiarę w Boga i Jego 
Opatrzność sięga do wróżb. Astrologowie prze­
powiadają pogodę, polityczne wypadki, układa­
ją horoskopy najwybitniejszym mężom stanu. 
W tych astrologicznych przepowiedniach dla 
wybitnych polityków zanadto wyraźnie widać 
grubą robotę, chęć przepowiadania tego, czego 
pewnym zwłaszcza tajnym kotom politycznym 
potrzeba.

J. N. w D. Podłogi parkietowe czyścić naj­
lepiej wiórami stalowemi, później benzyną mo­
cno szorować. Po wyschnięciu natrzeć dobrze 
f röterem.

L. M. w K. Porada prawna jest bezpłatna. 
Koszt- ponosi „Katolik“ z życzliwości dla swych 
abonentów.

S. Ł. w N. W byłej Kongresówce ślubów cy­
wilnych niema. Metryka chrztu jest potrze­
bna.

W. P. w R. Serdecznie dziękujemy. Nie 
drukujemy tylko dlatego, bo nadmiar podob­
nych artykułów w tece.

1. Naprzód Lipiny
2. Śląsk Świętochłowice
3. IFC. Katowice
4. K, S. Dąb
5. A. K. S. Król. Huta
6. K. S. „06“ Katowice
7. K. S. Chorzów
8. Czarni Chropaczów 
!>. Orzeł Wełno wiec

10. Koszarawa Żywiec
11. Słowian Katowice II
12. Ii. B. S. V. Bielsko

Stosunek
gier bramek punkt.
12 50:22 20
11 29:10 18
13 33:20 18
13 32:17 15
13 41:27 14
13 39:34 14
13 38:40 14
11 37:45 10
12 24:36 9
13 22:49 7
13 21:35 6
13 26:57 5

Ruch w dobrej formie.
Ligowy zespół mistrza Polski —- Ruch, wy­

korzystał wolny od rozgrywek mistrzowskich
termin, na rozegranie spotkania towarzyskiego 
z I. K. S. z Tarnowskich Gór.

Ruch zwyciężył 19:2 (7:2).
W drugim meczu towarzyskie, rozegranym 

po zawodach mistrzowskich w Załężu Naprzód 
pokonał Orzeł z Wełnowca 5:3 (2:3), pozatem 
Sokół w Wielkim Hełmie uległ Powstańcowi 
Brzezinka 0:1 (0:0).

Z frontu walk klubów klasy „A“.

I. F. C. Katowice — Śląsk Świętochło­
wice 2:2 (2:2).

Podczas meczów I. F. C. dochodzi stale 
do awantur. Sfanatyzowani zwolennicy 
I. F. C. bowiem nie chcą uznać żadnego 
przestępstwa tej drużyny, podczas gdy za 
każde nawet najblachsze przewinienie 
przeciwnika rzucają pod adresem sędziego 
wyzwiska dieuające się wprost powtórzyć. 
Bramki zdobyli dla Śląska Gieroń 2, zaś 
dla przeciwnika Kula i Görlitz I.

Kożne

Poszukuję pożyczki 
4000 i\, na pierwszą 
hipotekę, posiadam go­
spodarstwo .30 mórg pa 
la. Oferty ..Katolik Ślą­
ski“ pod 14.

«Singera" oryginalne 
maszyny sprzeda Ka­
towice. Gliwicka 24 a 
(S ec endtia młmac h in e) •

Samochód półciężaro- 
wytrzykołowy marka 
D K. W. 7 P. S. test 
okazyjnie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „O- 
kazja“ do Administracji 
..Katolika"
Obrazę wyrządzoną 
dżinie Młynków 
Dąbrówce Wieikiej.

Sensacyjne zwycięstwo Naprzodu.
Naprzód — AKS. Król Huta. 7:1 (3:0).

Mistrz ligi śląskiej Naprzód miał wczoraj 
znów swój dobry dzień, zagrał bowiem tak, iak 
na misrrzą przystoi, pokonywując w sensacyj­
nym wprost stosunku twardy i czołowy zespół 
ligi AKS. Ora toczyła się przy stałej i częścio­
wo miażdżącej przewadze zwycięzców, którzy 
grali ni.et.vlko ofiarnie, ale bez zarzutu w każdej 
liuji. Amatwsk. natomiast wykazał nieszczegól­
ną formę i brak spoistości. Krótko po przerwie 
niebezpieczny łącznik Wdstal, strzelec honoro­
wej bramki dla AKS-u. uległ złamaniu nogi. A. 
K S. musiał zatem grać z dziesiątką i ten wy­
padek zadecy J >u ał o jego katastrofalnej poraż­
ce. Dla N;ipivo„ i b: .miki zdobyli Teuber i Kie­
sek po 3 oraz Nastuui. Sędziował p. Błachut z 
Bielska.

Bokserzy śląscy biją Estonję 9:7.
Wczoraj w godzinach wieczornych w prze­

pełnionej po brzegi sali Powstańców rozegrany 
zosia! międzynarodowy mecz bokserski Estonia 
— Śląsk, zakończony zwycięstwem Śląską w 
stosunku punktów 9:7. Poszczególne wyniki 
walk od wagi muszej do ciężkiej były następu­
jące: Ja-rzombek (Śl.) pokonał Freimutha, Kraw­
czyk (Śl.) zwyciężył Käbiego, Matuszczyk (śl.) 
uległ Seebergowi. Białas (Śl) przegrał ze Stę­
puj owem. Brabań.d; (Śl.) pokonany został przez 
Lestera. O burski <c ) wypunktował Kaput i na. 
Wrazidło _ (Śl.) zrem sowa i z Re ino, wreszcie 
Uherek (Śl.) znokautował w pierwszej rund z.e 
A de Ima na. Bokserzy śląscy wygrali zasłuże­
nie. byli bowiem lepsi od Estończyków w tech­
nice i taktyce walki, a przedewszystkiem mieli 
bardzie! wyrównana ósemkę.

Rozegrane wczoraj mecze z cyklu gier o mi­
strzostwo klasy A w serii wiosennej nie przymo 
sły żadnych niespodzianek. Faworyci odnieśli 
pewne zwycięstwa, utrzymując swe pozycje w 
tabelach gruip. Wszystkie mecze miały prze­
bieg spokojny, za wyjątkiem zawodów między 
dwoma zadięitemi rywalami lokalnemi w Roź- 
dzteniu KS. Roździeń i Kościuszko- Zostały 
one przerwane jeszcze w pierwszej części za­
wodów, wskutek nie snbordynacji zawodników 
KS, Kościuszko. Oto wyniki: ,
Mysłowice:

KS. 06 — 07 Siemianowice. 0:0.
KS. 09 — Śląsk Siemianowice 3:1 (0:1). 

Katowice:
Policyjny KS. — Pogoń Katowice. 1:0 (1:0).

T. S. 20 — Kolejowe P. W. Katowice 2:1 (2:0). 
Wielkie Hajduki:

Strzelec — Wawel Nowa Wieś 1:1 (0:1). 
Nowy Bytom:

Pogoń — Silesia Łagiewniki 6:1 (2:0). 
Knurów:

Concordia — M. P. Wodzisław 3:2 (2:1). 
Król. Huta:

Kresy — Zgoda Bielszowice. 3:3 (0:0). 
Siemianowice:

iskra — Sola Oświęcim 3:0 (1:0). 
Michalkowlce:

Jedność — 22 Mała Dąbrówką 2:1 (1:1). 
Tarnowskie Góry:

Śląsk — Stadjón Król. Huta 3:2 (2:0). 
Szopienice:

KS. Rożdzieri — Kościuszko 2:0. 
Pszczyna:

K. S. — Ź. K. S. Katowice 4:1 (2:0). 
Brzeziny Śląskie:

K. S. — Slavla Ruda 1:2 (1:1).

Zapaśnicy pojechali do Rzymu.
Wczoraj w godzinach porannych opuściła 

Katowice zapaśnicza reprezentacja Polski, uda­
jąca się na mistrzostwa Europy, które odbywa­
ją się w Rzymie. Reprezentacja pojechała pod 
kierownictwem prezesa P. u. A. p. dr. Kocura 
oraz kapitana sportowego p. Gałuszki. W skład 
drużyny reprezentacyjnej weszli: Ruda (Śląsk), 
Dworok (Śląsk), Bajorek (Kraków), Rejniak 
(Warszawa), Neuff (Warszawa), Gwóźdź 
(Śląsk) i Puciata (Warszawa). Na dworcu że­
gnało zapaśników liczne grono osób —• zwolen­
ników zapaśntctwa — życząc im powodzenia.

Sprawy towarzystw.
„Świecone” w Związku Peowiaków 

koła Wełnowiec.
Związek Peowiaków koło Wełnowiec, urzą­

dziło w niedzielę dna 15 hm, na sali p. Paździer­
nika tradycyjne „Świecone" Wśród zaproszo­
nych gości byli m. in. ks. prob. dr. M.chatz ks. 
prob, Bujara, naczelnik gminy p. Broił, b. 
kmdt. i obecny prezes powiatowy Związku P. O. 
W. p. Fojkis, przedstawiciele bratnich zwąz- 
ków miejscowych L »czystość otworzył pre­
zes koła p. Sie roń. prosząc zebranych o powsta­
nie z miejsc i chwilowe milczenie na znak pa­
mięci v uczczenia poległych i zmarłych kole­
gów broni. Następu e odśpiewano piosenkę ,.Z 
Bogiem każdzi spraw., Po krótkiem przywita­
niu przez prezesa gość żony, matki oraz bra­
ci peowiackiej przemów , naczelnik Broił, który 
w krótkich, treściwych stoaach składa nodz e- 
kowanie peowtakom za or,are i okazana ,x 
czność złożona na ołtarzu O czyzny. życząc so­
lu pomyślnego rozwoju i kontynuowania progra­
mu Związku. Przemawiał jeszcze p. Fork is. 
witany hucznemt oklaskami. Przystąpiono da- 
iei do aktu poświecenia, którego dokonał ks 
prob. dr. Michatz, poczerń goście oraz członko­
wie i ich rodziny zasiedli do przygotowanych 
stołów biesiadnych. Wśród rudego nastroju prze­
mawiali przedstawiciele bratnich związków, 
dziękując za gościnność, życząc kołu najlepsze­
go rozkwitu i szczęścia w dalsze, pracy. W za­
kończeniu prezes złożył podziękowanie go­
ściom i przedstawicielom związków za przyby­
cie, poczerń rozpoczęła się część druga tj. zaba­
wa taneczna która przeciągnęła się do późnej 
nocy. Podczas uroczystości przygrywała do­
borowa orkiestra.

Wieczory odczytowe w kole Z. O. K. Z.
Kończyce. Celem wyjaśnienia głębokich 

przemian gospodarczych i politycznych w świe- 
a przedewszystkiem w Polsce zapoczątko­

wano w itym z inicjatywy Z. O. K. Z. na tutej­
szym terenie t. %w, wieczory odczytowe, na któ­
rych program składały się zawsze 2 z najak­
tualniejszych tematów. Na pierwszym

wotuie i przeprasza ;i, rze omówiono „Konwencję Genewską" w zw 
1 ■ Komor.--------------- I ku ze zmianą stosunków

sunkom polsko-niemieckim, uwzględniając prze­
dewszystkiem aktualne zmiany polityczne w 
Niemczech. Referaty powyższe cieszyły się 
wielkiem zainteresowaniem, czego dowodem 
wielka frekwencja słuchaczy. Ostatni wieczór 
poświęcono referatowi p. t. „Przyszłość gospo­
darcza świata i Polski na tle kryzysu“ oraz no­
we zadanie szkoły w dzisiejszych czasach. 
Wśród obecnych największe zainteresowanie 
wzbudził temat gospodarczy oraz Zadanie pol­
skiej szkoły.

Zebranie samorzqdowo-gospodareze.
W Siemianowicach odbyło się okręgowe ze­

branie i poświęcone sprawom gospodarczym i 
samorządowym. W zebraniu wzięło udział 300 
osób. Przybyli również p. wicestarosta dr. Ri­
chter, poseł dr Dąbrowski i inni.

Zebranych » vital prezes okręgowy p. prof. 
We u, B,.„.y udzielił głosu p. prof. Ka-
ezteiowiczowi celem wygłoszenia referatu p. t. 
„Życie i zadania organizacyj na terenie miast 
na Śląsku“. Następny referat wygłosił p. po­
seł Kuźnia. Referent przedstawił budżet mia­
sta Siemionowie i omówił przedewszystkiem 
stronę dochodu skąd je magistrat czerpie. W 
końcu podniósł sprawę unieruchomienia huty 
Laury. Po referatach nastąpiła dyskusja, w 
której zabrał głos p. poseł dr. Dąbrowski, któ­
ry przedstawił sprawę Wspólnoty Interesów i 
machinacje głównego akcjonarjusza p. Flicka. 
Po przemówieniu p. prof. Piaseckiego zebrani 
uchwalili szereg rezolucyj w sprawie pozosta­
wienia urzędu skarbowego w Siemianowicach, 
w sprawie gremjalnego udziału rzemieślników 
w wyborach do Izby Rzemieślniczej, zatrudnie­
niu bezrobotnych, oraz wyrazili radość z po­
wodu wprowadzenia do Wspólnoty Interesów
nadzoru sądowego, jako środka prowadzącegi 
do uzdrowienia przedsiębiorstwa. Po wyczer­
paniu porządku dziennego p. prof 
zamknał zebranie hasłem „Cześć r

Wesołowski
jczyźnie“.

Baczność strzelczynle W. Katowic!
Katowice. W czwartek dnia 26 kwietnia

Jt

nie wszystko zeei-

polskc
I oraz znaczenie szkolnictwa pt 
i Drugi wieczór był poświęcony w całości st

Przez drobne ogłoszę-, oraz znaczenie szkolnictwa polskiego zagra

Procram radiowy6
Wtorek 24 kwietnia.

KATOWICE. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Codzien­
ny przegląd prasy polsiciej. 11.60 Wiadomości bieżące. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert. 12.55 Dziennik po­
łudniowy. 15.00 Urzędowa ceduła giełdy zbożowej i to­
warowej w Katowicach. 15.05 Wiadomości gospodarcze. 
15.20 Płyty. 10.05 Skrzynka P. K. O. 10.20 Kącik języ­
kowy. 10.35 „Paderewski gra“ — reportaż muzyczny 
z płyt. 17.30 Odczyt maturalny z cyklu „Biologia“, 
17.00 Odczyt p. t. „U wędrówkach ryb“. 18.10 Konceri 
chóru Dana. 18.50 Pogawędka cioci Heli z dziećmi, 
10.05 Rozmaitości. 10.10 Odczyt „W stulecie urodzin, 
żołnierza - poety“. 19.25 Keljeton. 10.40 Wiadomości 
sportowe. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 „Myśli wy- 
brane“. 20.02 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
muzyki lekkiej. 22.15—23.30 Muzyka taneczna.

Środa 25 kwietnia.
KATOWICE. 7.00 Audycja poranna. 11.40 Codzien­

ny przegląd prasy polskiej. 11.50 Wiadomości bieżące. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Płyty. 12.5» Dziennik po­
łudniowy. 15.00 Urzędowa ceduła giełdy zbożowej 1 to­
warowej w Katowicach. 15.05 Wiadomości gospodarcze. 
15.20 Koncert solistów. 15.50 Program dla dzieci. 16.20 
Skrzynka pocztowa. 16.35 Muzyka leltka. 17.30 Odczyt 
z cyklu: „Literatura polska". 17.50 Odczyt p. t. „ilóry 
świętokrzyskie jako teren turystyczny“. 18.10 Płyty. 
19.05 Rozmaitości. 19.10 „Gospodyni śląska“. 19.25 
Peljetou literacki. 19.40 Wiadomości sportowe. 19.-17 
Dziennik wieczorny. 20.00 Koncert muzyki lekkiej.
20.00 „Myśli wybrane“. 20.02 Koncert muzyki lekkiej.
21.00 Feljeton P .t. „Ciernisto drogi pracy“. 21.15 Re­
cital fortepianowy Józefa Tarczyńskiego. 22.00 Odczyt 
w języku esperanto. 22.20—23.00 „Konkurs tenorów“ — 
płyty z objaśnieniami.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wtorek 24 kwietnia.

PRAGA i MOR. OSTRAWA. Godz. 11.00, 
10.00, IW, 18.25, 10.35, 22.30.

BUDAPESZT. Godz. 12.05, 13.00, 17.00, 19.00,

12.35,

21.20,

"^'tvIEBEN. Godz. 12.00, 13.10, 16.10, 17,25, 19.25, 
WROCŁAW, GLIWICE. Godz. 6.25, 12.00,

15.10, 10.00, 17.30, 22.30, 23.15.
KOEN1GSVV USTERHAUtiEN.

10.00, 17.40, 21.30, 23.00.

Środa 25 kwietnia.

22.15.
13.40,

Godz. 12.10, 14.00,

PRAGA i MOR. OSTRAWA. Godz. 11.10, 
12.85, 10.00, 19.20, 20.06.

BUDAPESZT. Godz. 12.05, 13.30, 17.30, 18.45,

"3‘\tlEDEN. Godz .12.00, 13.10, 15,40, 10.05, 17.20, 
21.30, 22.25.

WROCŁAW, GLIWICE. Godz. 0.35, 12.00,
15.10, 16.00, 18.10, 20.30, 22,30.

KUKN HIS WUSTERHAUSEN. Godz. 12.10, 
16.00, 17.20. 20.10.

11.00,
10.45,

10.25,

13.40,

14.00,

Z pod znaku Ogólnego Związku Podofi­
cerów Rezerwy.

Z kół N. Ch. Z. P.
Łaziska Dolne. W tych dniach odbyło się 

zebranie reorganizacyjne koła N. Ch. Z. P. Ze­
branie zagaił p. prezes Kopiec, poczem p. po­
seł Koj. w dłuższem przemówieniu zobrazował 
obecną sytuację polityczną i zadania N. Ch. Z. 
P. i zaznajomił obecnych z nowym statutem. 
Następnie przystąpiono do wyborów zarządu 
koła, do którego weszli: p. Robert Kopiec (pre­
zes), p. Paweł Godziek (zast. prezesa), p. Jó­
zef Reguła (sekr.), p. Rufin Korus (skarbnik), 
oraz p. Pawlica Józef, p. Teodor Moroń, p, 
Szczepan Błaszczyk i Franciszek Macioła (ław­
nicy). Do komisji rewizyjnej wybrani zostali! 
p. Teodor Kodrowski, p. Jan Małek i p. Wil­
helm Wrona.

Imielin. Zebranie konstytucyjne N. Ch. 
Z. P. zwołał w tych dniach naczelnik gminy p. 
Malorny. Po zagajeniu zebrania wybrano je­
dnogłośnie przewodniczącym zebrania p. Mg. 
łornego, który przedstawił zebranym w krót­
kich słowach ceł i zadania koła w tut. miejsco­
wości oraz przeprowadził wybór władz koła. 
Zarząd wyłonił się następujący: prezes — p. 
Augustyn Nawracki, zast. — p. Ludwik Kape­
lan, sekretarz — p. Piotr Rasek, zastępca — 
p. Józef Matuszczyk, skarbnik — p, Józef Be­
richt. Ławnikami wybrano: p. Aleksandra
Gniełkę i p. Malornego.

Wilkowyje. Odbyło się w tych dniach kon­
stytucyjne zebranie koła N. Ch. Z. P. pod prze­
wodnictwem p. Wawrzynu Sabudy. W skład 
zarządu koła weszli: p. Karol Chmiel — pre­
zes, p. Piotr Duda -— zast. prezesa, p. Wawrzyn 
Sabuda — sekretarz, p. Alfred Beker — zast, 
sekretarza, p. Mikołaj Badura — ;
Ławnikami wybrano: p. Ryszarda ślos 
p. Jana Badurę, p. Alojzego Gruch!ika 
wła Pikosa, Do komisji rewizyjnej w 
Gruchlik, p. Pikos, p. Jan Skupnik i Je 
ba. Po dokonaniu wyboru zarządu kc 
wodniczacv oddaje głos nowowybrane

N. Ch.
zebranie.

S3

KATOWICE — OKRĘG. 1 1 2 Upon br. odbędzie sfrę 
w Katowicach zjazd ogólno-krujowy, nad którym łas­
kawy protektorat przyjąć raczyli J W Pan dr. Michał 
Grażyński, Wojewoda Śląski, JE. ks. biskup Adamski, 
do w. U. K. V. p. gen. Łuczyński, dow. Dywizji Śląskiej, 
p gen. Zając 1 prezes Federacji PZOO, p. gen. dr. Ko­
man Górecki. Zjazd zapowiada się imponująco, gdyż 
wszystkie okręgi zapowiedziały liczny przyjazd. Kolom 
z t vi en u Woje w. Śląskiego przypominamy, żo już jest 
czas do nadsyłania wniosków na zjazd oraz Imiennych 
list. delegatów, jak również przypomina się komendant 
tom kół, że należy już przystąpić do odbywania zawo­
dów strzeleckich, z których wyeliminuje się najlep­
szych strzelców na o g u 1 u o - k i‘ a j o w o zawody strzeleckie 
o mistrzostwa O Z P. R., odbywające się w dniu 30
czerwca rb. w Katowicach. Również czas wielki jest 
do przystąpienia do treningów o zdobycie P. O. S.

NOWY BY l OM. Dnia otiegdajszego licznie zebrane 
grono podoficerów rezerwy członków koła Nowy Bytom 
składało serdeczne gratulacje swemu prezesów* p. Ko- 
tvFze Teofilowi, naez. poczty w N. Bytomiu, z okazji 
DU-leci a urodzin. Zarząd okręg. OZPR. składa zo swej 
stiony również prezesowi długoletniemu N. Bytomia 
najserdeczniejsze życzenia, aby w pełni sił i zdrowiu 
doczekał setki lat

CHYBIE. Odbyło się tutaj doroczne walno zebrani* 
kola OZPR. Przybyłych podoficerów rez. przywitał 
prizes koła p. Benda, witając również nowowstępują­
cych w szeregi OZPR. Przewodniczącym walnego ze­
brania wybrano p. Marmora a na sekretarza p. Gołyś- 
nego Ze sprawozdań wynika cały ogrom pracy, jakie 
koło wzięło na siebie i choć nie bardzo liczno potrafiło 
z swych skromnych dochodów zakupić pożyczkę naro­
dową w kwocie zł. 50. Z sprawozdania komendanta 
wynikało, że koło urządziło ćwiczenia w terenie i strze­
lanie o odznakę strzelecką, osiągając dodatnio wyniki. 
Po sprawozdaniach nu wniosek komisji udzielono ustęp, 
zarządowi absolutorjum i dokonano wyborów zarządu 

następ, składzie: Renda Karol (prezes), Kupka Ru­
dolf, Cieniała Jan, Got za Franciszek, Pietraszek Szcze­
pan, Gótza Franciszek (komendant), Mielecki Bole­
sław, Mecnarowskl Karol, Now ara Stefan, Marmor 
Henryk i Kominek Karol.
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